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Nowe sukcesy polskich mas pracujących
W A KiSAA W A  (P A   ̂ —- Załogi wsaystAcich nakładów pracy 

z nowym zapałem przystąpmy 2 stycznia br. dto ł©alizaojd ladań 
trzeciego roku Planu 6.letniego.

M. in. na 4 miesiące przed terminem, w  dniu 2 bm. odbyło się 
otwarc:e zelektryfikowanej linii kolejowej, łączącej Gdańsk z Sopo
tem, drugiego odcinka trasy Gdańsk —  Gdynia.

Załoga, huty „Kościuszko-*, po sukcesach produkcyjnych r. ub. 
w p;crwsaym dniu 1952 r. zameldowała o zwycięskim wykonaniu pla 
nów dziennych.

W pilodujących Zakładach Urządzeń Technicznych „Zjjoda** 
przystąp mmio w dn.nu 2 bm. do ołwóbki i montażu nowych urządzeń, 
dotychczas jeszcze me produkowanych.

W kopalni „Mortimer" przystąpiono do końcowego etapu mon. 
tażu maszyny wyciągowej

Pot* chełmski
cwolniony

z  jiarek i odsypów
W  tiiu 31 grudnia ub. ro

ku njlepszc w yn ik i w  pla
n o w y  skupie zboża u zy
skali hłopi z w o jew ództw : 
lubeltiego, białostockiego i 
bydgfckiego.

W  statnim dniu 1951 ro
ku pw. chełmski przekro
czył Qnlo wykonania planu 
i tyij samym został zw ol- 
nion z m iarek i odsypów.

Jet to już 6 pow iat w  na- 
szynw ojew ództw ie  (po bił- 
gorąkim , kraśnickim, kras- 
nystjwskim, puławskim  i 
lubatowskim), k tóry zrea- 
lizofcł plan w  90°/o. O gól
na bzba pow iatów  w  kra
ju  tyolnionych od m iarek i 
ods iów  wynosi obecnie 
193.

Przemówienie noworoczne prezydenta NRD Wilhelma Piecka

Żadna ingerencja imperialistów amerykańskich
nie może powstrzymać ujielkiej kampanii narodoujej 

na rzecz porozumienia ogólnoniemieckiego
BERLIN (P A P ).  —  Przemawiajcie przez radio z okazji Nowego 

Roku do narodu niemieckiego prezydent Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Wilhelm Pieck oświadczył m. in..:

Masy pracujące NRD mogą pożeg 
nać miniony rok z uczuciem radości i 
dumy ze swych osiągnięć. W itają one 
zarazem nowy rek w atmosferze 
twórczej pracy i z wiarą w przysz
łość.

Prezydent Wilhelm Pieck przy
pomniał następnie sukcesy gospo
darcze i kulturalne 1951 r., w szcze
gólności wykonanie w 104 proc. za- 
dań przewidzianych na ten rok w 
planie 5-letnim NRD, znaczne suk
cesy rolnictwa, owocne wyniki pra
cy racjonalizatorów, techników i 
naukowców, poprawę bytu szerokich 
mas.

W  nowym roku —  stwierdził pre-

Maksyma Litwinowa
lfO SKW A (P A P ).  —  „Prawda," zaytieścila następujący komunikat

Minterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR o zgonie b. komisarza ludo- 
spraw zagranicznych ZSRR  —  Maksyma Litwinowa:

DąJ SI grudnia 195J. roku -PQ_ 
i ciężkiej chorobie zmarł 

Maks}n Litwinow, wieloletni czło
nek Partii bolszewickiej i wybitny 
dyplomata radziecki.

Litljmow urodził się w roku 1876 
w stoku w  rodroinie urzęd
nicze; W  roku 1898 Litwinow 
wstąjj do Socjaldemokratycznej 
Robołiicaej Partii Rosji. W  roku 
1903,po I I  Kongresie Socjaldemo- 
kratjanej Robotniczej Partii Rosji, 
połą(ył się z bolszewikami i brał 
ży wj udział w pracach partii.

Obroku 1902 do roku 1918, z wy- 
jątk-,m okresu dwuletniego, Litw i
now; przebywał na emigracji w 
Anąi

B Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wohji Październikowej, poczynając 
od sku 1918 Litwinow zaczął pra- 
oo\Vć w Komisariacie Ludowym 
Sprw Zagranicznych. W  roku 1921 
zoslł mianowany zastępcą komi
sarz ludowego spraw zagTanicz- 
nyc i brał udział w konferencji 
gejeńskiej i haskiej. W  latach 
192— 1930 Litwinow stał na czele 
delvacji radzieckiej w komitecie 
prłgotowawczym konferencji roz- 
bTCeniowej w Genewie i  z polece
ni! rządu radzieckiego złożył wnio- 
seU w sprawie powszechnego roz- 
brjenia. Od roku 1930 do roku 
19.) Litwinow zajmował stanowi
sk' komisarza ludowego spraw za- 
grnicznych ZSRR. W  roku 1932 
by szefem delegacji radzieckiej na 
kęefrencji rozbrojeniowej, zorga- 
niowanej przez Ligę Nairodów, a 
wroku 1933 stał na czele delegacji 
r^aieckiej na światowej kenferen- 
cj gospodarczej w Londynie. W ro
ki 1933 Litwinow podpisał w isnie- 
nj rządu radzieckiego z szeregiem 
Pfistw konwencję, określającą po"

Rerwsz y wieżowiec
noskiewski 
(ddony do użytku
M O S K W A  (P A P ). —  P ierw - 

» y  w ieżow iec moskiewski, zbu- 
ów an y  p rzy  bu lwarze K o tie l- 
ńczeskim, wysokości 32 pięter 
ddany został w  przededniu 
Iow ego  Roku do użytku. W  
gnachu tym  znajdu je się po- 
lad 340 kom fortow ych  miesz- 
lańi

j^ńe agresji. W  latach 1934— 1938 
Litwinow reprezentował ZSRR w 
Radziie Ligi Narodów.

Po wybuchu wielkiej wojny naro
dowej Litwinow mianowany został 
ambasadorem ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych. W latach 1943—  
1946 Litwinow pracował jako za
stępca komisarza ludowego spraw 
zagranicznych.

W oiągu ostatnich lat wskutek 
ciężkiej choroby Litwinow wycofał 
siię z aktywnej pracy.

Maksym Litwinow odznaczony był 
orderem Lenina, orderem Czerwo
nego Sztandaru Pracy oraz meda
lem „Za ofiarną pracę w wielkiej 
wojnie narodowej**.

zyderrt —  stoją przed nami dalsze 
wielkie zadania. Będzie to decydu
jący rok planu 5-letniego. W  roku 
tym powinniśmy rozwiązać zasadni
czo zadanie rozbudowy górnictwa, 
hutnictwa, przemysłu maszynowego, 
energetyki. Ogólna produkcja prze
mysłowa w 1952 r. powinna prze
wyższyć o przeszło 1/3 poziom z
1950 r.

Wilhelm Pieck scharakteryzował 
następnie główne zadania roku 1952 
w dziedzinie rozwoju rolnictwa i 
handlu óraz usprawnienia admini
stracji. Podkreślił on również, że 
konieczny będzie bardzo poważny 
wysiłek dla odbudowy stolicy Nie
miec —  Berlina —  zgodnie z inicja
tywą Komitetu Centralnego SED.

A  zatem widzimy —  powiedział 
Wilhelm Pieck, —  że nowy rok 
stawia nas we wszystkich dzie. 
dżinach życia naszej Republiki 
przed doniosłymi zadaniami. Przy
stępujemy do ich rozwiązania w 
przekonaniu, że nasza praca służy 
pokojowej przyszłości narodu, 
szczęściu naszych dzieci. Jesteśmy 
tego pewni, ponieważ należymy do 
wielkiego obozu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Związek Ra
dziecki.

Przezwyciężyliśmy —  mówił dalej 
prezydent NRD —  nienawiść i wro
gość podsycane przez imperialistów 
niemieckich w stosunku do innych na
rodów, zwłaszcza zaś w stosunku do 
naszych bezpośrednich sąsiadów.

Ustanowiliśmy nowe stosunki z ty
mi narodami, stosunki dobrego są
siedztwa.

Prezydent Wilhelm Pieck wspom
niał tu m. in. o Polsce:

„Entuzjastyczne i serdeczne przy
jęcie, z którym spotkał się podczas 
wizyty w naszej Republice Prezy
dent Rzeczypospolitej Polskiej Bole
sław Bierut, świadczy o głębokiej 
przemianie, dokonanej we wzajem, 
nych stosunkach między obu naszymi 
państwami**.

Z kolei prezydent NRD podkreślił, 
że rok 1951 był okresem wzmożonej 
walki przeciwko remilitaryzacji i o 
zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Wspólna walka sił poko
ju w całych Niemczech pokrzyżowała 
plany podżegaczy wojennych i unie. 
możliwiła szybkie urzeczywistnienie 
ich zamiarów.

Z obawy przed wolą pokoju oży
wiającą ludność Zachodnich Niemiec 
rząd boński podeptał elementarne 
prawa i swobody demokratyczne. 
Gwałcąc konstytucję bońską zakazał 
on Referendum Ludowego przeciwko 
rnrniUtHry^.Hcji, Mimo to olbrzymia 
większość ludności odmówiła prze
kształcenia Niemiec Zachodnich w 
pole bitwy i uczynienia ze swej mło
dzieży mięsa armatniego w nowej 
wojnie amerykańskiej.

Kończąc 3we przemówienie, W il
helm Pieck napiętnował antypokojo- 
wą politykę Adenauera, dążącą do 
storpedowania idei wyborów ogólno- 
niemieckich i do podporządkowania 
Niemiec Zachodnich planom amery- 
kańskich podżegaczy wojennych.

Wielkim zadaniem nas wszystkich 
na rok 1952 —  powiedział prezydent 
NRD —  jest takie wzmocnienie wiel
kiej kampanii narodowej na rzecz 
porozumienia ogólnoniemieckiego, aże

Fala protestów przeciw pianowi Schumana
w Niemczech Zachodnich

B ERLIN  (P A P ).  —  Zgoda rządu 
Adenauera na plan Schumana, któ
ry za kilka dni ma być przedstawio
ny do ratyfikacji parlamentowi boń- 
skiemu, wywołała oburzenie szero
kiej opinii publicznej Niemiec Za
chodnich, która widzi w tym planie 
groźbę ostatecznego podporządkowa- 
n ij Trizonii imperialistom amery
kańskim, uwiecznienia rozbicia N ie
miec i obniżenia stopy życiowej mas 
pracujących. Głosy protestu prze
ciwko planowi Schumana rozlegają 
się również w kołach burżuazyj- 
nych.

Tak więc np. reakcyjne pismo za
chodnio - niemieckie „Der Spiegel** 
poddaje politykę Adenauera ostrej 
krytyce, określając ją jako „niebez
pieczną awanturę" 1 ślepe posłuszeń
stwo wobec dyktatu Achesona. Ra 
tyfikowanie planu Schumana —  
stwierdza ,,Der Spiegel** —  byłoby 
sprzeczne z wolą olbrzymiej części 
ludności.

Z naglącym apelem do wszyst
kich członków Bundestagu i Bun
desratu (obu izb parlamentu) w 
Bonn zwrócił się dr Joseph Wirth, 
który za czasów republiki weimar
skiej był kanclerzem Rzeszy. W  li
ście, skierowanym do nich, dr Wirth 
oświadcza, że uważa za swój obo
wiązek zwrócenia uwagi odpowie
dzialnych polityków na fakt, iż 
Niemcom grozi podporządkowanie

„obcemu reżimowi finansowemu i 
gospodarczemu**.

„Plan Schumana —  pisze m. in. 
Wirth —  jest brzemienny w nie
zwykle poważne następstwa poli
tyczne i gospodarcze. Zagraża on

pokojowemu stanowi posiadania 
narodu niemieckiego, przekształca 
serce gospodarki niemieckiej w 
ośrodek obcego przemysłu wojen
nego i przeszkadza rozwojowi 
własnego pokojowego eksportu**.

by nie mogła powstrzymać go żad
na ingerencja imperialistyczna. Wów
czas rok 1952 stanie się rokiem pow. 
stania jednolitych, pokój miłujących 
demokratycznych i niezawisłycł 
Niemiec.

■ v - .¾ ¾ ¾  j F f
Imperialiści amerykańscy dokonują zbrodniczego dzieła przygotowań 

wojennych i agresji.
Na zdjęciu: ładowanie amerykańskiego sprzętu wojennego na «*a.t- 

ki w  Brooklynie. Załadunku pilnuje policja, osławiona „M F“ .

» Rycerz Nadziei«
Nazywają go „Rycerzem Na

dziel". Imię to dał mu lud. Jest 
gwiazdą wśród ciemnej nocy, hu
raganem ludu, błyskawicą, wich
rem, który obala tyranów. Jest 
rycerzem nadziei, zapowiadanym 
przez dawnych poetów**. W  tych 
słowach laureat Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju wybitny pisarz 
brazylijski, Jorge Amado, pisze o 
sekretarzu generalnym Komuni
stycznej Partii Brazylii, Luisie 
Carlosie Prestesic, który kończy 
dziS 54 rok swego pięknego y- 
cia. Z imieniem Prestesa wiąże 
się walka ludu brazylijskiego o 
wyzwolenie z jarzma amerykań
skich monopoli, wałka o prawo do 
wolnego, szczęśliwszego jutra.

Bjił rok Jim .. «<J.v »i>'>dz<'itk< 
oficer armii brazvlijsfti'\!. Luls 
Carlos Pfestes stanął na ezelo 
oddziału, liczącego 1500 ludzi i 
rozpoczął swój legendarny „W iel
ki Marsz**, przez tysiące kilome
trów, przez puszcze Matto Gros- 
so 1 Go jazu, staczając zwycięskie 
bitwy przeciwko wojskom rządo
wym. Uległ w końcu przemocy, 
ale epopea Prestesa 1 jego ludzi 
stała się natchnieniem dla ludu 
brazylijskiego. Milionom brazylij
skich chłopów i robotników wska
zała ona, że droga do wolności 
prowadzi jedynie przez walkę z 
ciemiężcami.

W  1935 roku Prestes, kierują
cy wówczas „Związkiem Wyzwo
lenia Narodowego**, ruchem anty
faszystowskim i antyimperiałi- 
stycznym ludu Brazylii został 
aresztowany przez policję dykta
tora Vargasa. Wielcy plantatorzy 
i kapitaliści zacierali ręce z rado
ści. Sądzili, że skazując Prestesa 
na 46 ("dosłownie czterdzieści 
sześć) lat więzienia zdołają stłu
mić dążenia i walkę ludu brazy
lijskiego. Przeliczyli się jednak 
zarówno brazylijscy faszyści, jak 
i stojący za nimi amerykańscy 
imperialiści. Lud Brazylii nie za
przestał walk, krocząc drogą wy
tyczoną przez „Rycerza Nadziei**.

Pod naciskiem światowej opi
nii publicznej brazylijscy faszyści 
byli zmuszeni w 1945 r. wypuścić 
Prestesa z więzienia.

Reakcja brazylijska oraz Jej 
mocodawcy amerykańscy boją się 
Komunistycznej Partii Brazylii, 
która stała się masową wyrazl- 
cielką dążeń 1 pragnień mas lu
dowych Brazylii. Partia została 
zdelegalizowana i wydano rozkaz 
aresztowania Prestesa, którego 
od trzech lat bezskutecznie poszu
kuje policja, a który nadal na 
czele Komunistycznej Partii Bra
zylii kieruje walką ludu brazylij
skiego o wolność i pokój.

Luis Carlos Prestes kończy dziś 
54 rok życia rewolucjonisty i pa
trioty. W  dniu tym najserdecz
niejsze myśli narodu i>olsklego, 
wznoszącego wielkie budowle so
cjalizmu, płyną ku podzwrotniko
wym puszczom Brazylii, ku dzi
kim brzegom Amazonki, gdzie z 
ukrycia „Rycerz Nadziei** kieruje 
walką swego ludu.
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Załoga Częstochowskich
Zakładów 
P rze m y s łu  Łmarskfego » W a r t a «
wito trzeci rok 
Planu 6«letniego 
uruchomieniem
nowoczesnej p rzę d za ln i

CZĘSTOCHOWA (P A P ). —  Za

łoga Częstochowskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego „Warta“ , 
która już w dniu 5 grudnia ub. r. 

zameldowała o przedterminowej re
alizacji zadań planu rocznego, ma 
obecnie do zanotowania nowy wielki 
sukces. W  ostatnich dniach grudnia 
r. ub. zakończona została przebudo
wa zakładu. Stary park maszynowy 
zastąpiły nowoczesne przędzalniane 
zespoły jutowe, wyposażone w auto
matyczne prząśnice. Zespoły te zo
stały sprzężone z dalekościową sma
rownicą do regulowania szybkości 
poszczególnych maszyn. „Warta“  
otrzymała największą w częstochow
skim ośrodku włókienniczym inwe
stycję Planu 6-letniego, pierwszą te
go rodzaju, najbardziej nowoczesną, 
o najwyższej wydajności, przędzal
nię w kraju.

N r 3

Rząd bułgarski protestuje
p rze c iw k o  d y w e rs y jn o -s zp ie g o w s k ie j 

działalności władz jugosłowiańskich
SOFIA (P A P ). — Ministerstivo Spraw Zagranicznych Bułgarskiej 

Republiki Ludowej dożyło ambasadzie jugosłowiańskiej w Sofii notę, 
w której stwierdza m. in.:

W toku szeregu procesów dywer- 
santów, terrorystów i szpiegów ju
gosłowiańskich w Bułgarii ustalono, 
że już w końcu 1944 r., natychmiast 
po wyzwoleniu Bułgarii i Jugosławii 
przez Armię Radziecką, władze ju
gosłowiańskie rozpoczęły w Bułgarii 
działalność sabotażową, szpiegowską 
i terrorystyczną.

Organizując spiski antypaństwowe 
i kontrrewolucyjne, władze jugosło
wiańskie dążyły do obalenia ustano
wionej w Bułgarii władzy, do 
pozbawienia bułgarskiego państwa 
demokratycznego jego suwerenności 
narodowej oraz do przekształcenia 
Bułgarii w kolonię amerykańskiego 
i angielskiego imperializmu. W  toku 
tych procesów ustalono także niezbi 
cie, że działalność tę organizują i 
prowadzą wyżsi kierownicy państwo 
wi i partyjni Jugosławii, organa wy
wiadu jugosłowiańskiego, Jugosło
wiańskie władzo ochrony pogranicza 
i organizacje KPJ. Czynny udział 
w tej działalności brali jugosło
wiańscy ptrzeclstawiciele dyploma
tyczni w Bułgarii.

W  toku procesów stwierdzono, że 
w swej antybułgarskiej działalności

Obozem imperialistycznym iargafn sprzeczności

Konferencja sześciu państw
w sprawie »aimii europejskiej«

nie dała sp od ziew an ych  re zu lta tó w
P A R Y Ż  (P A P ).  —  Zakończyły się tu obrady przedstawicieli N ie. 

mieć Zachodnich, Francji, Wioch, Belgii, Holandii i  Luksemburga w 
sprawie utworzenia tzw. „armii europejskiej".
Komunikat oficjalny pomija mil

czeniem istotne zagadnienia, które 
były przedmiotem narad, a więc
kwestię „organu ponadnarodowego", 
który by miał spirawować kierow
nictwo nad , ,armdą europejską", 
sprawę wspólnego budżetu, problem 
struktury „armii europejskiej“  itd. 
Komunikat oficjalny poświęcony 
jest zagadnieniom drugorzędnym i 
sformułowany został w sposób męt
ny i  niejasny, by zataić przed opi
nią pu/bli*»ną poważne sprzeczności 
i trudności, jaki* wyłoniły się pod. 
czas narad paryskich.

Prasa paryska podaje, że na kon
ferencji sześcitu państw w Paryżu 
wyłowiły się sprzeczności międizy 
uczestnikami! wairad, a zwłaszcza 
między Trizomią, Francją i Włocha
mi z jednej strony i  krajami Bene
luksu z drugiej. Kraje Beneluksu 
przeciwstawiły się przyznaniu sze- 
rctei«Ji kompetencji „organowi po- 
nia*hwurodowemiu airmii europejskiej" 
oraz wystąpiły przeciwko całkowi
tej likwidacji airmii narodowych w 
krajach Europy Zachodniej. Komen 
taftorzy zaznaczają, że koła brytyj- 
sfcie za kulisami zachęcały przed
stawicieli krajów Beneluksu do 
opozycji wobec pochodzącego od kół 
amerykańskich i  podjętego przez 
Adenauera, Schumana i de Gaspe- 
ri’ego progektu „armii europej
skiej*4. Sprzeczności, które się wyło
niły podczas narad, spowodowały 
wieipowodzenie konferencji paryskiej.

Komentatorzy postępowi podkre
ślają, że przytłaczająca większość

Kom itet W ojewódzkiego
Ośrodka Szkolenia
Partyjnego PZPR

Dla wykładowców I stopnia 
odbędą się konsultacje indywidual 
ne 4.go o godzinie 17— 19 na te
mat: „Budownictwo podstaw socja
lizmu".

Dla kierowników Szkół Wieczo
rowych z Lublina odbędą się kon
sultacje indywidualne 5-go na 
temat: „Życiorys Towarzysza 
Stalina".

Dla kierowników grup agitato
rów odbędą się konsultacje grupo
we 3-go o godzinie 17— 19 na te. 
mat: „Konstytucja Stalinowska".

ludności krajów kontynenitu Europy 
Zachodniej występuje zdecydowanie 
przeciwko amerykańskiemu projek
towi utworzenia agresywnej „armiii 
europejskiej", w której neohitlerow- 
ski Wehrmacht miałby odegrać de- 
cydującą rolę.

władze jugosłowiańskie chwytały się 
wszelkich możliwych środków. Roz
powszechniały one faszystowskie ma
teriały propagandowe w Bułgarii, 
organizowały przerzuty szpiegów i 
dywersantów w celu zbierania infor. 
macji wojskowych, gospodarczych i 
politycznych stanowiących tajemnicę 
państwową oraz w celu dokonywania 
aktów terroru i dywersji, jak np. 
wybuch w faibryce „Geo Miłev“ , wsku 
tek któr&go zginęło 11 robotników 
i który wyrządził szkody, sięgające 
sumy 19 milionów lewów. Stwierdzo
no także w toku procesów, że wła
dze jugosłowiańskie usiłowały za
mordować premiera George Dymi
trowa i dokonać w Bułgarii kontr
rewolucyjnego przewrotu.

Stwierdzono także, że wywiad ju
gosłowiański współpracował ściśle z 
wywiadem angielskim, amerykań
skim, francuskim, greckim i turec
kim.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
stwierdza, że mimo licznych prote
stów rządu bułgarskiego przeciwko 
szpiegowskiej i terrorystycznej dzia. 
łalności władz jugosłowiańskich, —  
rząd Jugosławii nie zaprzestał tej 
działalności. Wprost przeciwnie, 
władze jugosłowiańskie zachęcane 
przez swój rząd, wzmogły działal
ność dywersyjną i mnożą próby 
przerzucenia szpiegów i terrbrystów 
z Jugosławii do Bułgarii.

Na polecenie swego rządu. Mini. 
sterstwo Spraw Zagranicznych Buł
garskiej Republiki Ludowej protestu
je w sposób jak najbardziej stanow
czy przeciwko dywersyjno-sabotażo
wej i szpiegowskiej działalności władz 
jugosłowiańskich, wymierzonej prze
ciwko pokojowemu budownictwu w 
Bułgarii oraz przeciwko pokojowi na 
Bałkanach.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej do
maga się stanowczo położenia kresu 
tej działalności władz jugosłowiań. 
skich.

Ź\ C ZE N IA  NOW OROCZNE D LA A M E R YK A N Ó W  
R O PIE  ZA C H O D N IEJ a m K Y K A N O W W

Kryzys gospodarki francuskej
skutkiem podporzqdkowoiuu kran 
imperialistom amerykański*)

PARYŻ (P A P ). —  Rok 1951 był 
dla wszystkich dziedzin gospodarki 
francuskiej rokiem pełnym niepo
wodzeń. W  przemyśle nastąpił za
stój, wzirosło bezrobocie, obniżyła 
się znactanie stopa życiowa ludności 
pracującej. Główną przyczyną kry
zysu byfe całkowite podporządko
wanie siiię rządu francuskiego ame
rykańskiej polityce agresji.

Prasa francuska podkreśla, że 
realizacja planu Schumana odbije 
się katastrofalnie na przemyśle 
framouskim. I tak prowincjonalni; 
pismo „Le Ori De La Lodre" sibwier 
dza, że wakuitek realizacji tego pla
nu, przemysł stalowy departamentu 
Loary stamął przed perspektywą 
całkowitego załamania się. W ta
kiej samej sytuacji znajduje '  się 
również przemysł węglowy. W  okre 
sie od 1948 r. liczba górników za
trudnionych w kopalniach węgla w 
Zagłębiu Loary spadła z 24 tysięcy 
do 19 tysięcy. Wkrótce ma być zam 
knięta jedna z największych fabryk 
metalurgicznych tego okręgu.

Organ przemysłowców framcu-

Zbrodnicza prowokacja burżuazji polskiej
W rocznicę zamordowania przewodniczącego misji 

Radzieckiego Czerwonego Krzyża
Dnia 2 stycznia 1919 roku, w lesie okalającym ma

łą stację kolejową Łapy rozległy się strzały. Zbrod
niczy rząd Moraczewskiego, rząd prawicy PPS, 
który zdradziecko oddał Polskę na łup burżuazji, 
który sprzymierzył się z międzynarodową reakcją 
w celu sprowokowania wojny z ZSRR, dokonał ha
niebnego mordu na przedstawicielach Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża. Misja radziecka została przy
słana do Polski na mocy osiągniętego porozumienia 
ł miała uregulować, podobnie jak analogiczna misja 
Polskiego Czerwonego Krzyża bawiąca w Moskwie, 
wymianę jeńców wojennych.

Polska klasa robotnicza, która entuzjastycznie wi
tała przybycie misji Radzieckiego Czerwonego Krzy
ża do Warszawy, na wieść o potwornej, nie mającej 
precedensu zbrodni, odpowiedziała falą gorących pro
testów. Nazwiska członków delegacji, których zamor
dowali żandarmi Piłsudskiego, były na ustach wszyst
kich. Zginęli męczeńską śmiercią towarzysze: Broni
sław Wesołowski, dr Klosman, Ajwazowa i Alterowa. 

* » «
Bronisław Wesołowski urodził się w sierpniu 1870 

roku pod Rawą Mazowiecką. Od najmłodszych lat 
walczył w szeregach rewolucyjnych i sprawie rewo
lucji wierny był przez całe życie. Energiczny, wy
trwały, niezwykle pracowity, całą duszą oddaje się 
pracy w Związku Robotników Polskich, gdzie zawie
ra przyjaźń z Julianem Marchlewskim. Na emigracji 
w Szwajcarii współpracuje z założycielką SDKP1L, 
Różą Luksemburg.

Długoletnia działalność Bronisława Wesołowskiego 
łączy się nierozerwalnie z historią SDKPiL. Gdy par
tia zostaje osłabiona wskutek aresztowania Dzierżyń
skiego i Marchlewskiego, w mieszkaniu swej siostry 
przy ul. Królewskiej 31 organizuje biuro Zarządu 
Głównego SDKPiL, prowadzi nielegalną drukarnię, 
bierze udział w zjazdach międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

W lutym 1908 roku zostaje aresztowany, zakuty 
w kajdany 1 po długich latach katorżniczego więzienia 
skazany na dożywotnie zesłanie syberyjskie. Uwalnia 
go dopiero Wielka Socjalistyczna Rewolucja, której 
oddaje bez reszty swe siły. Rozumie, że tylko zwy
cięstwo proletariatu rosyjskiego może dać Polsce peł
ną niepodległość i wyzwolić ją od ucisku rodzimej 
burżuazji. Młoda władza radziecka powierza polskie
mu rewolucjoniście niezwykl* odpowiedzialne stano-

wisko zostaje wybrany sędzią Najwyższego Try
bunału, staje na straży praw pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego.

Pobyt misji Radzieckiego Czerwonego Krzyża 
w Polsce wyzyskała polska reakcja dla prowokacji 
wobec Kraju Rad. Rządy Piłsudskiego przygotowy
wały bowiem podstępną napaść na Litewsko - Bia
łoruską Republikę Ludową. Pchała ją do tego niena
wiść do Kraju Socjalizmu, do własnego narodu, strach 
przed klasą robotniczą, obawa przed utratą władzy 
i majątków.

Wrogiem dla antynarodowej zdradzieckiej burżua
zji, dla jej pachołków z prawicy PPS był każdy ucz
ciwy Polak, kochający. ojczyznę, pragnący wyzwole
nia mas ludowych z pęt kapitalistycznego ucisku. 
Wrogiem dla niej był nie drapieżny imperializm lecz 
narody radzieckie, które przyniosły Polsce niepodle
głość. Piłsudski bał się rewolucji i nienawidził jej. Ton 
wysłużony agent austriackiego i niemieckiego wy
wiadu dążył do tego — ( jak się sam wyraził —  aby 
rzucić morze krwi i nienawiści między naród polski 
a Rosję socjalistyczną, aby to morze odgrodziło Pol
skę od Kraju Socjalizmu. Temu celowi służył właśnie 
bestialski mord, dokonany na misji Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża, zbrodnia dokonana na jednym 
z najlepszych, najofiarniejszych synów narodu pol
skiego Bronisławie Wesołoyskim, który był żywym 
symbolem dążeń i pragnień narodu polskiego, który 
całe życie poświęcił walce o ojczyznę wolną, sprawie
dliwą, niepodległą, związaną braterskim sojuszem 
z Krajem Rad.

Sprawa, dla której żył i umarł Bronisław Wesołow
ski, zwyciężyła. Walkę prowadzoną przez SDKPiL 
podjęła w latach międzywojennych Komunistyczna 
Partia Polski. W  latach strasznej hitlerowskiej oku
pacji ^kontynuowała ją, wyrosła na najpiękniejszych 
tradycjach rewolucyjnych bojów, bohaterska Polska 
Partia Robotnicza. Ani terror burżuazji, ani katow
nie hitlerowskie, ani naciski imperializmu nie zdołały 
zepchnąć polskiej klasy robotniczej z jedynie słusz
nej, rewolucyjnej drogi. Dzięki pomocy 1 przyjaźni, 
dzięki przykładowi ZSRR, dzięki naukom Lenina 
i Stalina polska klasa robotnicza 1 jej partia pod wo
dzą towarzysza Bieruta czujnie strzeże rewolucyjnej 
drogi, uwalniając się od elementów oportunlstycznych 
1 ugodowych, krocząc pewnie do socjalizmu.

J. K.

skieh „L ’usime Nouvelle“  st\v>rdza, 
że napływ tanich towarów Jchod- 
n:o-r.iemieckieh godzi w postawy 
przemysłu francuskiego. Jakoprzy. 
kład pismo podaje, że wskut^ im
portu nożyków do golenia z Ntmiec 
Zachodnich, we Francji ma) być 
zamkniętych 7 fabryk tej btgnży. 
Równocześnie towary zachodn^nie- 
miieekie wypierają produkcję fran
cuską z rynków zagranicznych

ZE ŚWIATA
PE K IN  (P A P ). —  Ager.cja No

wych Chin donosi, że podczas obrad 
obu podkomisji w Panmundżonle w 
dniu 1 stycznia br. przedstawiciele 
koreańsko - chińscy zaproponowali, 
aby obie strony dołożyły dal%yCh 
wysiłków w celu usunięcia istnieją
cych jeszcze rozbieżności i przyspie
szenia zawarcia porozumienia.

Na posiedzeniu podkomisji r%pa« 
trującej sprawę zawarcia rozejmu, 
delegat Kudowy oświadczył, że 
Amerykanie powinni zrezygnować 
ze swych niedorzecznych ż^dań 
ograniczenia odbudowy lotnisk i Mie
szania się w wewnętrzne sprawy 
Korei.

Po posiedzeniu podkomisji do 
spraw wymiany jeńców wojeniych, 
przedstawiciel strony ludowej łod- 
kreślił, że podkomisja powinna sta
nowić zasadę szybkiego zwolnica 
wszystkich jeńców wojennych po 
podpisaniu rozejmu.

*  * *

MOSKWA (P A P ). —  W  poludlio- 
wych republikach Związku Rad%c~ 
kiego dobiega końca sprzęt baweł
ny. Do dnia 31 grudnia 195; r. 
Turkmeńska SRR wykonała Ban 
sprzętu bawełny w* 120 proc a 
Tadżycka SRR —  w ponad 100 pbc. 
Zbiory bawełny w południowych >b- 
wodach Ukrainy przekroczyły o 15 
proc. zbiory 1950 r. Szybko i spra
nie przebiega sprzęt bawełny w łz- 
bekistanie, Mołdawii i na Krymifi

SOFIA (P A P ).  —  Wkrótce a- 
kończona zostanie budowa wielkej 
biblioteki im. Wasyla Kolarowa w 
Sofii. Gmachy tej biblioteki, ktł-a 
będzie największą w kraju, zajią 
całą dzielnicę w śródmieściu, iiż 
obecnie w bibliotece tej znajduje ię 
ponad 300.000 tomów.

»  *  *

PA R Y? (P A P ).  —  Jak donsł 
prasa, z okazji Nowego Roku pfe- 
zydent Vietnamskiej Republiki Is- 
mokratycznei Ho Szi-Min wystoł>. 
wał orędzie do jeńców francuski^o 
korpusu ekspedycyjnego, którzy q>- 
stali się do niewoli vietnamskiej »-  
mii demokratycznej.

Kontynuując nasza humanitarlą 
politykę — głosi orędzie — orfc 
uwzględniając prośbę francusklh 
organizacji demokratycznych v  
CGT, Związku Kobiet Francuskiej, 
Republikańskiego Związku Młodzii- 
ży Francuskiej i Krajowego Stowł. 
rzyszenia Repatriantów z Indochit, 
rząd Vietnamskiej Republiki Demc- 
kratycznej postanowił zwolnić da- 
szą partię' francuskich jeńców wc. 
jennych.

j Jeńcy cl zostaną natychmiast r& 
i patriowani do Francji
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Z y c i a  P a r  t i i

O większą pomoc
Komitetu Powiatowego w Radzyniu 

d la  organizacji partyjnych
Sam okrytyczne sprawozdanie 

ustępującego Kom itetu  świad
czyło najlep iej o tym, że k ie
row nictw o radzyńskiej organi
zacji party jne j nie zawahało 
się z całą ostrością ujawnić 
błędów  i niedociągnięć w  swo
je j  dotychczasowej pracy. K o 
m itet Pow ia tow y w  Radzyniu 
m iał w ie le  niedociągnięć, ale 
najgorszym  było to, że oderwał 
się od dołowych ogn iw  p a rty j
nych, nie otaczał ich należytą 
opieką, nie udzielał konkretnej 
pomocy. O rganizacje party jne 
w  w ielu  wypadkach n ie zespo
lone z masami pracującego 
chłopstwa, nie po tra fiły  w a l
czyć o realizację zadań gospo
darczych na wsi. Skutek taki, 
że pow iat radzyński w  w yko
naniu zobowiązań wobec Pań
stwa znalazł się na szarym 
końcu w  w ojew ództw ie  lubel
skim.

W ykonan ie do dnia 28.X II. 
1951 r. za ledw ie 79,6fl/o roczne
go planu skupu zboża m ów i o 
słabej pracy organizacji par
ty jn e j wśród biedoty w iejsk ie j,
0 braku oddziaływania na chło
pów  m ałorolnych i średniorol
nych. K om itet Pow iatow y jak
1 K om itety  Gminne nie starały 
się ustawić i pokierować pracą 
podstawowych organ izacji par
tyjnych , które w  w ielu  w ypad
kach nie w iedzia ły  nawet o 
tym , że w alka o realizację pla
nów  gospodarczych, jest ich 
naczelnym  zadaniem.

D elegaci na konferencję wska
zyw a li w  swoich w yp ow ie
dziach na to, że pomoc K om i
tetu Pow iatow ego  dla podsta
w ow ych  organizacji party jnych  
była pow ierzchowna i czysto 
form alna. D elegatka —  tow. 
Szczygielska, sekretarz podsta
w ow e j organizacji party jnej w  
Cichostowie, gm. M ilanów  po

w iedziała:

__K ied y  w  naszej grom adzie
zaczęto organizować spółdziel
n ię produkcyjną, to aktyw iści 
Kom itetu  Pow iatow ego poma
ga li nam w  je j zakładaniu. A le  
k iedy spółdzielnia została zare
jestrowana, nikt nie zaintere
sował się tym , co się później 
stało. Otóż po zarejestrowaniu 
spółdzielni przy jechał m iern i
czy z Lublina, aby w ym ierzyć 
pola spółdzielcze. P rzew odn i
czący Gminnej Rady Narodo
w e j _  ob. Stajniak zaprowa
dził m iern iczego na nocleg do 
kułaka. Tam  to przy kieliszku 
w  tow arzystw ie kułaków, e- 
cydowano, gdzie w ydzie lić  
areał pod spółdzielnię. Człon
kow ie spółdzielni w idząc to 
zn iechęcili się i do dnia dzisiej
szego, pom im o zarejestrowania 
spółdzielni nie prowadzą go
spodarki zespołowej.

N ic  też dziwnego, że w  pow. 
radzyńskim  istn ieją zaledw ie 
dw ie spółdzieln ie produkcyjne 
i  trzeba tu zaznaczyć, że K om i
tet Pow ia tow y mało troszczył 
się o nie.

W  okresie przed wyboram i 
(delegatów na konferencję prze
niesiono w  poczet członków

Partii 95 kandydatów. Składki 
party jne uiszczono zaledw ie w  
70%. Są nawet takie K om itety  
Gminne, które jak  np. Kom a
rówka, n ie w płacają składek 
członkowskich już od 3 m iesię
cy, a K om itet Pow ia tow y nie 
w yciąga  z tego żadnych w nio
sków. Pracę podstawowych or
gan izacji party jnych  cechowa
ła żyw io łow ość i akcyjność, 
pracow ały w tedy, gdy dawało 
się im  konkretne zadania, a 
zapom inały o tym, że ich dzia
łalność powinna być codzienna
i systematyczna. N ic też dziw 
nego, że ten brak codziennej 
pracy i czujności ze strony pod
stawowych organ izacji p a rty j
nych w ykorzystu je w róg  kla
sowy, k tóry  stara się zahamo
w ać w ykonyw an ie planów  
przez w ieś. I  tak np. delegata
m i C U S iK  w  w ielu  gminach są 
ludzie obcoklasowi i popleczni
cy  kułaccy. W  gm in ie Biała 
delegat gm inny ob. Bosko w y 
dawał bogaczom fikcy jn e k w ity  
za niedostarczone zboże. W  
gm inach K om arów ka i Szóstka 
delegaci C U S iK  u kryw ali kar
totek i kułaków, a do powiatu 
w ysy ła li wnioski o ukaranie 
chłopów m ałorolnych i średnio
rolnych. W  Kom arów ce ukry
wano kułaka O lszewskiego, 
k tó ry  nie tylko, że nie odstawił 
wyznaczonych mu 55 q  zboża, 
ale również ukryw ał 18 ha zie
m i w  gm in ie W isznice, nie pła
cąc podatku, ani też nie m ając 
w ym iaru  zboża.

Podobnych w ypadków  było 
w ięcej. Po  przeprowadzeniu  do
raźnej kontroli przez pow iato
w ego  delegata C U S iK  zw oln io
no już za podobne sprawki 21 
pracow ników  C U SiK .

W ypadki, o których m ów iliś
my, świadczą rów nież o złej 
pracy niektórych gm innych rad

narodowych, ulegających nie
raz w p ływ om  wroga klasowego.

K ied y  np. pociągnięto do od
powiedzialności sądowej kuła
ka z gm iny W ohyń za złośliwe 
uchylanie się od wykonania 
obowiązków, to Prezydium  
G R N  w  porozumieniu z de
legatem  C U S iK  w ydało za
świadczenie rzekomo o rozpisa
niu gruntów  opornego boga
cza.

K om itety  Gminne nie zaw 
sze potra fiły  kierować poli
tyczną pracą gm innych rad 
narodowych i zaostrzać ich 
czujność wobec w roga klaso
wego. Jedną z przyczyn w szyst
kich b łędów  jest przede w szyst
kim  brak w łaściwego szkolenia 
ideologicznego, które na tere
n ie pow iatu radzyńskiego pozo
staw ia w ie le  do życzenia. K o 
m itet P ow ia tow y  uważał, że 
szkolenie party jne należy w y 
łącznie do W ydzia łu  Propagan
dy. Egzeku tyw a Kom itetu  P o 
w ia tow ego  ani razu nie anali
zowała przebiegu  kursów par
tyjnych, a K om ite ty  Gm inne i 
podstawowe organizacje par
ty jn e  nie czu ły się odpow ie
dzialne za szkolenie ideologicz
ne członków  Partii.

N ow ow ybran y K om itet Po 
w ia tow y  w  Radzyniu, opierając 
się na doświadczeniach, które 
zdobyły  podstawowe organiza
c je  party jne w  ostatnich ak
cjach, musi wzm ocnić ich pra
cę, zasilić now ym i ludźmi, po
w iązać organizacje party jne 
mocniej niż dotychczas z K om i
tetam i Gm innym i i K om itetem  
Pow iatow ym . Od pracy podsta
w ow ych  organizacji party jnych  
zależeć będzie zdolność radzyń
skiej organizacji party jnej do 
wykonania postawionych przed 
nią zadań.

J-rz.

Państwo Ludowe udziela wszechstronnej pomocy rolnictwu zapew
niając mu nie tylko dostawy potrzebnych środków materialnych, ile  
równiki możliwości korzystania z doświadczeń naukowych w dziedzinie 
unowocześnienia metod produkcji. Chłopi odbywają wyciecaki do sakła. 
dów naukowych, gdsie zapoznają się z najnowszymi osiągnięciami 
upraw i hodowli. Na zdjęciu: przodujący chłopi I/ubelsaiczyzmy zwie
dzają nakład doświadczalny Instytutu Sadownictwa w Górnej Niwie 
pod Puławami.

C zło n k o w ie  GS w M o d lib o rzy c a c h
wykonajq przedterminowo plan 
na rok 1952

W ostatnich dniach odbyły się 

wybory do władz Gminnej Spół

dzielni w Modliborzycach (pow. 

Kraśnik). l ’ o złożeniu sprawozdania 

z pracy za trzy kwartały roku 1951 

i omówieniu wytycznych na rok przy

szły, zebrani w liczbie 142 osób 

podjęli następujące zobowiązanie:

„Zobowiązujemy się wykonać 

wszystkie nasze plany —  skup zbo

ża i ziemniaków oraz kontraktację 

trzody chlewnej na rok 1952 przed 

terminem. Postanawiamy dołożyć 

wszelkich starań o należyte zaopa

trzenie mało i średniorolnych chło

pów oraz wszystkich ludzi pracy na. 

szej gminy w niezbędny sprzęt rol

niczy, nawozy sztuczne oraz artyku

ły pierwszej potrzeby, świadomi jes. 

teśmy, że wykonanie naszego zobo

wiązania przyczyni się do przedter* 
minowej realizacji Planu R-letnieye 
na terenie gminy Modliborzyce".

Z. O.

Lu belski » m i c z u r i n o w i e c «
otrzymał 

i.000 zł. premii
Małorolny gospodarz z Wola- 

wiec (gm. Żmudź, pow. chełmski), 
Paweł Kołtun prowadzi od sze
regu lat doświadczenia nad upra 
wą końskiego jeb u i udało mu 
się skrócić okres dojrzewania toj 
rośliny w naszych warunkach 
klimatyczmyoh. Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Lublinie 
przygnało Pawłowi Kołtunowi 
nagrodę w wysokości tysiąca zło
tych. Nagrodę tę wręczyła ob. 
Kołtunowi na ostatniej sesji 
W RN zast. przewodniczącego 
Prezydium W RN —  tow. Patrzy- 
lasowa. Na tej samej sesji ude. 
korowano Złotym Krzyżem Za
sługi ob. Czesława T uchowicza 
za osiągnięcia w browarnictwie.

Po zlocie przodującej młodzieży wiejskiej

Młodzi aktywiści organizują
zbiorowe dostawy »końcówek«

29 ub. m. odbył się w Lublinie 
zlot przodującej młodzieży w  akcji 
gospodarczej na wsi z terenu całego 
województwa.

Na zlot przybyli m. in. I  sekre
tarz K W  PZPR tow. Kalinowski, 
przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZMP tow. Wojtas, przedstawiciele 
W. P., Powszechnej Organizacji SP 
i  młodzieżowi przodownicy lubel
skich fabryk i zaikładów pracy.

Referat omawiający wkład mło
dzieży ZMP w realizację planów go 
spod arowych na lubelskiej wsi oraz 
wskazujący na pewne braki i nie- 
dociągnięcia w pracy organizacji 
wygłosił przewodniczący ZW  ZMP 
tow. Martyn.

Do osiągnięć ZM P należy aaliczyć 
przede wszystkim aergan iłowanie 
25 zbiorowych dostaw zboża, pow
stanie 21 nowych kół wiejskich, 
wstąpienia w  szeregi organizacji 
blisko 4 tys. młedzieży. W  okresie 
tym wstąpiło do Partii wielu ZMP- 
owców. Np. w powiecie chełmskim
—  150, w  biłgorajskim 127.

Aktywiści mówili w dyskusji nie 
tylko o osiągnięciach, ale i trudno.

ściach, na jakie natrafiali w swej 
pracy. Mówili o oporze kułaków, 
wrogiej propagandzie, wytrwałej 
pracy uświadamiaj ącey i o walce 
klasowej, która w tym okresie wy* 
stąpiła szczególnie jaskrawo. ZMP- 
owca Bednarza z Majdanu Gro
madzkiego, gm. Puszcza Solska, w 
pow. biłgorajskim kułacy próbowali 
zniechęcić do demaskowania ich spe 
kulanckich poczynań przez zastra
szenie. Nieudany napad w nocy nie 
odstraszył jednak ZMP-owca od 
pracy.

Podsumowując dyskusję I sekre
tarz KW  PZPR —  tow. Kalinowski 
powiedział m. in.:

„Do dnia dzisiejszego (tj. 29 gTud 
nia —  przyp. red.) planowy skup 
zboża zrealizowaliśmy w 83,8 proc. 
195 tys. chłopów wywiązało się cał
kowicie ze swych obowiązków sprze 
dąży zboża. 16,2 proc. zboża zostaje 
jeszcze w posiadaniu 200 tys. chło
pów. Na te 16,2 proc. składają się 
przeważnie „końcówki". Państwu nie 
może jednak przepaść ani jeden ki
logram ziarna. Dlatego stoi przed 
nami poważne zadanie. W  ciągu kil

ku najbliższych dni musimy dotrzeć 
do 200 tys. chłopów. Wasze koła gro
madzkie muszą wiedzieć, ile który 
gospodarz zalega. W  każdej groma
dzie znajdzie się wielu takich gospo
darzy mało i średniorolnych, którzy 
zalegają z 5 lub 70 kg zboża. Rzecz 
jasna, że tacy nie będą zaprzęgać 
koni i jechać z tymi 5 kilogramami 
do punktu skupu. Waszym pierw
szym zadaniem po powrocie do gro
mad jest postarać sic o furmankę 
szarwarkową i objechać nią całą 
wieś.

W  waszej pracy uświadamiające} 
musicie się uzbrajać ciągle w nowe 
przekonywające argumenty. Trzeba 
wam wiedzieć, że walka toczy się nie 
tylko o chleb. Jest to walka o zlikwi 
dowanie wahań chłopa, o oderwanie 
go od wpływów kułaka, o zacleśnje. 
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Abyście umieli rozszerzyć krąg wi
dzenia chłopa, pogłębić w nim uczu. 
cie patriotyzmu, musicie z nim roz
mawiać i mieć u niego posłuch. A  
posłuch będziecie mieli wtedy, gdy 
chłop będzie widział u was zdecydo
wanie, ofiarność i upór".

Na Zlocie wręczono dyplomy uzna

nia 60 ZMP-owcom, organizatorów 
zbiorowych dostaw —  piorrierom 
pracy społecznej na wsi, oraz wysła
no wniosek o przyznanie odznaczeń 
państwowych 8 wybitnym aktywis. 
tom wiejskim. Wiele kół ZMP-o-w- 
skich otrzymało cenne nagrody za 
dobrą pracę i aktywność w akcji 
planowego skupu zboża. Ponadto 
wręczono sporą liczbę nagród indy
widualnych.

Młodzieżowi przodownicy wsi, 
zgromadzeni na Zlocie wysłali do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
list, w którym zapewnili Pierwszego 
Gospodarza Państwa:

„M Y, MŁODZIEŻ ZMP-OWSKA 
ZOBOWIĄZUJEMY SIE JESZCZE 
W YDAJNIEJ NIŻ DOTYCHCZAS 
WALCZYĆ O PEŁNĄ RE ALIZA
CJĘ PLANÓW  GOSPODARCZYCH 
N A  WSI, ABY W TEN  SPOSÓB 
PRZYCZYNIĆ SIĘ DO JAK NAJ
SZYBSZEGO ZBUDOW ANIA SO- 
CJALISTYCZNEJ OJCZYZNY".

Na zakończenie Zlotu odbyła sit 
bogata część artystyczna w wykona
niu młodzieży ZMP-owskiej z lubel
skich' zakładów pracy.

(Jp)
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Uchwała Woj. Rady Narodowej powinna zmobilizować
wieś i miasto do rozwoju produkcji mięsa

W  programie obrad ostatniej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej 
znalazła się sprawa wykonania uchwały Prezydium Rządu o dwuletnim 
planie rozwoju produkcji mięsa i kontraktacji. Z danych przytoczonych 
w referatach i dyskusji wynika, że w naszym województwie Rady Naro
dowe, Państwowe Gospodarstwa Rolne i Spółdzielnie Produkcyjne nie 

• zainteresowały się należycie wykon aniem tej uchwały.

Lubelszczyzna posiada wszelkie 
warunki do rozwoju hodowli bydła i 
trzody chlewnej na szeroką skalę. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że już w pierwszych latach po odzy
skaniu niepodległości, potrafiliśmy 
nie tylko wyrównać straty w pogło
wiu inwentarza żywego, ale podwoi
liśmy stan pogłowia trzody chlew
nej. W  roku J938 posiadaliśmy w 
naszym województwie 88 sztuk trzo
dy chlewnej na 100 ha ziemi ornej, 
w roku 1950 było ich na tej samej 
przestrzeni 64. W  rejonach, które 
nie ucierpiały w czasie wojny stan 
ten był o wiele wyższy. W powiecie 
lubelskim np. było 84, w pow. pu
ławskim — 80, w lubartowskim i 
krasnystawskim po 77, a w radzyń- 
skim — 75 sztuk na 100 ha.
. W  chowie bydła potrafiliśmy pod
nieść stan pogłowia z 40 do 87 proc. 
stanu przedwojennego. W  powiatach 
kraśnickim, zamojskim, krasnystaw
skim i lubelskim stan ten jest wyż
szy, natomiast słabsze zasilenie go
spodarstw w  bydło notujemy w po
wiatach tomaszowskim, hrubieszow
skim i włodawskim.

Nie docenia się jeszcze na Lubelsz- 
czyżnie znaczenia hodowli owiec, 
których najwięcej spotykamy w po
wiatach włodawskim, radzyńskim, 
bialskim i łukowskim (40 sztuk na 
100 ha). Duże możliwości w hodowli 
owiec ma powiat włodawski, w któ
rym uprzednio należy przeprowadzić 
rohoty melioracyjne, ze względu na 
wielkie obszary podmokłych past
wisk. W  województwie lubelskim 
istnieje 15 zespołów wychowu jag
niąt, obejmujących 115 sztuk. Jest 
to ilość stanowczo zbyt mała, by 
niogła wpłynąć na rozwój hodowli 
w całym województwie.

Z produkcją mięsa wiąże się chów 
drobiu. Zakłady wyłęgarskie na Lu- 
belszczyżnie zwiększą w tym roku 
liczbę wyhodowanych piskląt z 65 
do 100 tysięcy, wzrośnie więc ona o 
46 proc. w stosunku do roku ubie
głego. Jak poważne wpływy dajo 
chów drobiu, mówią następujące 
liczby: sprzedaż tuczników w roku
1950 dała rolnikom z naszego woje
wództwa 637 milionów złotych, a ze 
skupu jaj otrzymali 142 miliony zło
tych, czyli 22 proc. wartości tuczni
ków.

Tak samo nie możemy pomijać 
roli gospodarki rybnej, którą prowa
dzą u nas przeważnie PGR i CRS. 
Ogólna powierzchnia stawów na Lu-

belszczyżnie sięga 17,5 tys. ha, lecz 
jest wykorzystana w małym stopniu.
Projektowane zwiększenie powierz
chni produkcyjnej stawów o 200 ha 
w roku 1952 nie flaje gwarancji 
uruchomienia produkcji w Planie 
6-letnim na całym terenie. Brak tro
ski o stawy w PGR jest przyczyną 
małej ich wydajności w  produkcji 
rybnej —  z 1 ha powierzchni otrzy
mujemy tam 114 kg ryb, podczas 
gdy w resztówkach CRS wyławia 
się 204 kg.

Na podstawie tych uwag łatwo zo
rientować się, że nie wykorzystaliś
my dotychczas na Lubelszczyźnie 
wszystkich możliwości w realizacji 
wspomnianej uchwały. Na sesji 
W RN poddano krytyce poważne 
niedociągnięcia. Sprawy te powin
ny zaalarmować zarówno Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo
wej, jak i terenowe rady narodowe, 
Zarząd Okręgowy PGR, spółdzielnie 
produkcyjne i CRS.

Prezydium W RN nie rozpatrywało 
dotychczas na posiedzeniach sam?j 
uchwały, ograniczyło się do zorga
nizowania odprawy pracowników te
renowych. W  powiatach nie opraco. 
wano planów hodowli i kontraktacji, 
jedynie w Biłgoraju podjęto w 
związku z uchwałą realizację kon
kretnych zadań. Państwowe Gospo
darstwa Rolne, chociaż mają w in
nych działach produkcji duże osiąsr- 
nięoa, nie o>parły planów produkcji 
mięsa na istotnych «woich możli
wościach, nie wyznaczyły sobie kon
kretnych zadań. W  Konstantynowie 
pow. bialski, majątku PGR, mają
cym wszelkie warunki rozwoju ho
dowli bydła (możność wykorzysta, 
nia odpadków z miejscowej gorzel
ni) obsługa inwentarza jest niedo
stateczna, sposób karmienia nieodpo
wiedni. To samo można powiedzieć
o niektórych spółdzielniach produk
cyjnych.

Brak systematycznej kontroli wy
konania budżetów przez Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa przy Prezy
dium WRN jest powodem niewyko
rzystania w ubiegłym roku 50 proc. 
sum budżetowych, przewidzianych 
na rozwój hodowli.

Biorąc wszystko i* (i uwagę, Wo
jewódzka Rada Narodowa podjęła 
uchwałę, w której zobowiązała m. in. 
prezydia rad narodowych do przepro
wadzenia w styczniu analizy pro
dukcji mięsa w oparciu o możliwo, 
ści swego terenu, szczególnie w po- 
wiatach tomaszowskim, hrubieszow

Oborowy ob. Jan Osiak ze spółdzielni produkcyjnej Wilczyska 
W pow. łukowskim wie do.brze jaką rolę w hodowli bydła odgrywa 
Jakołć rasy.

Na zdjęciu: ob. Jap Osiak w czasie karmienia rasowego bu
haja zarodowegv

skim i włodawskim. W  związku z 
tym poleciła wprowadzić ewidencję
gospodarstw wyróżniających się w 
hodowli bydła i trzody chlewnej, za
pewnić rasowe rozpłodniki hodow
com.
Dalszym wskazaniem uchwały jest 
podniesienie produkcji piskląt w 
oparciu o zakłady wylęgowe o 4S 
proc., rozpatrzenie do 15 lutego br. 
sytuacji w spółdzielniach produkcyj
nych co do bazy paszowej, pomiesz
czeń i siły roboczej ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na wykończenie 
budynków rozpoczętych i budowę no
wych systemem gospodarczym. 
Umożliwi to zwiększenie planów ho
dowli w roku 1952 o 100 proc., a w 
następnym o dalszych 200 proc. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
w myśl uchwały powinny roz
patrzyć plany produkcji mięsa 
na lata 1952— 1953 i opracować 
plany budowy pomieszczeń na inwen 
tarz, co umożliwi podniesienie startu 
pogłowia w PGR o 50 proc. w roku 
bieżącym, a o dalszych 100 proc. 
w roku przyszłym.

W  związku z zaniżonym planem re
nowacji stawów rybnych przeprowa
dzi się starania o przydział dodatko
wych kredytów na zagospodarowa
nie dalszych 500 ha w tym roku, a 
tysiąca ha w roku przyszłym, przy 
równoczesnym zwiększeniu, wydaj, 
ności o 100 proc. w reku 1952 i o 
dalszych 100 proc. w 1953 r.

Uchwała słusznie domaga się ko
ordynacji planów PGR z planami 
rad narodowych orae systematycznej 
kontroli ich wykonania, ustalenia 
sposobów wykorzystania w hodowli 
odpadków z przemysłu mleczarskie
go, gorzelnianego i cukrowniczego, 
z zakładów żywienia zbiorowego 
oraz wskazuje na konieczność zwięk 
szenia pogłowia w resztówkach CRS 
i w szkołach rolniczych o 50 proc. 
w tym, a o dalszych 75 proc. w ro
ku przyszłym.

Wciągnięcie mas chłopskich do cho 
wu bydła i trzody chlewnej może 
odbyć się jedynie przy aktywnym 
udziale masowych organizacji i 
szkół. Poważną zachętą będzie pre
miowanie i przedstawianie do od. 
znaczeń państwowych wzorowych 
hodowców. Systematyczna kontrola 
wykonania uchwały nie powinna 
ograniczać się do analizy działalno, 
ści placówek zobowiązanych do ho
dowli, ale objąć również szkolenie 
fachowe i ideologiczne kadr kantrak 
tujących, pracę placówek rozdziel
czych paszy i węgla oraz punkty 
odbioru trzody.

Realizacja uchwały w sprawie 
dwuletniego rozwoju produkcji mię. 
sa i kontraktacji —  to zagadnienia 
węzłowe dla Lubelszczyzny i w tym 
kierunku powinniśmy skoncentrować 
nasze wysiłki w okresie najbliższym, 
ażeby nadrobić zaniedbania roku 
ubiegłego. ( rz)

Tow. Maria Pliżgowa praco
wała przed wojną w majątku ob- 
szarniczym za kilkadziesiąt gro
szy dziennie.

Dziś tow. Pliżga jest wiceprze
wodniczącą spółdzielni produk
cyjnej „Nowe życie" w Adamo
wie (pow. zamojski). Z chwilą 
przystąpienia do spółdzielni pro
dukcyjnej tow. Pliżga rzeczywiś
cie rozpoczęła nowe życie.

Od początku roku do chwili 
obecnej przepracowała 360 dnió
wek obrachunkowych, a jej mąż
—  240 dniówek. Na dniówkę ob
rachunkową w spółdzielni produk
cyjnej w Adamowie składa się 
5 kg żyta, 3,53 kg pszenicy, 1,06 
kg owsa, cukier, pasza dla kro
wy i świń, ściółka itp.

Na półhektarowej działce przy
zagrodowej Pliżgowie założyli sad 
(90 drzewek), hodują świnie, kro
wę i drób.

(Fot. „Szt. Ludu" —  F. Pr.)

Kolejarze lubelscy stosują radzieckie metody pracy

Kiloi zastąpiony lekką szufelką
Idący tuż przede mną torowy raz 

po raz pochyla się, obserwując bacz 
nie lśniącą powierzchnię szyn. Od 
czasu do czasu zatrzymuje się, przy 
kłada poziomicę i gdy maleńka 
kropla wody przesunie się, sygnał;, 
żując obniżenie, wskazuje miejsce, 
gdzie należy kopać.

Cała czwórka natychmiast przy
stępuje do roboty. Tow. Swacha lub 
tow. Borek szybkimi, wprawnymi 
ruchami odkopują warstwę żwiru. 
Wsunięta tuż pod pokład miarka z 
dokładnością do milimetra wskazuje 
obniżenie toru. Tow. Bzdek już wie, 
ile razy ma przekręcić korbkę le- 
waru, by na odpowiednią wysokość 
podnieść szynę. Tow. Swacha pa. 
nuęta, że na 12 milimetrów obniżę- 
nia musi odmierzyć 120 mm-' drob
nego żwiru, z którego usypany jest 
nasyp. Odmierza tę ilość miarką i 
natychmiast podaje na łopatę tow. 
Fusiarzowr. Ten wsuwa żwir w 
szczeknę, tak, że ani jedna grudka 
ziem! nie pozostaje na wyciągniętej 
spod szyn łopatce.

Robota jest skończona. Można już 
opuścić szynę i przysypać doły.

—  ...Dziś praca nie jest już prze 
kleństwem, nie wypruwa * człowie
ka ostatnich sił. Dzięki zastosowa
niu nowych metod wymaga oma 
Mniejszego wysiłku mięśni, jest ra
dosna, daje dużo zadowolenia...

Takie zdania tłuką mi się po 
głowie, gdy patrzę na grupkę pra
cujących w skupieniu ludzi. Ruchy 
’-ch są swobodne, sprawne. Przypo- 
mina ją trochę dziecięcą zabawę w 
„babki". Tymczasem stojący tuż 
obok mnie torowy tow. Papuga, 
opowiada:

—  Dopiero od kilku miesięcy sto
sujemy przy naprawie torów ra
dziecką metodą „podsypywania od. 
mierzonego". Przedtem praca była 
ciężka, żmudna, wymagająca pew
nych kwalifikacji. Czterech pracow- 

•ni&ów mu&iało podbijać pale, }«óm

podnosił saynę, drugi podkładał, a 
jeszcze trzeci mu pomagał. Siedmiu 
ludzi musiało się dobrze napraco
wać. Praca nie oparte na oblicze
niach, a wyłącznie na wzrokowym 
określeniu wielkości wyboju przez 
prowadzącego roboty torowego, nie 
dawała należytych rezultatów. Dziś 
pracuje próoz torowego tylko czte* 
rech robotników, robota jest lekka, 
tak, że mogłyby ją wykonywać rów 
nież kobiety.

Do rozmowy wtrąca się Fusiarz.
—  Popatrzcie. Ta szufelka, którą 

(feiś zasypujemy szczeliny, rważcie 
w ręku —  jest lekka, jak piórko. 
Zastępuje ponad 4-kilogramowy ki
lof, którym poprzednio podgarniali- 
śmy żwiir —  mówi pokazując mi 
rzeczywiście lekką szuflę. —  Dobrze 
się człowiek musiał przedtem na* 
machać, by choć połowę tego wyko. 
nać co dziś robimy bez zmęczenia. 
A  wydajność naszej pracy wzrosła 
przeciętnie o 180 proc. Większe są 
również teraz nasze zarobki1.

Radziecka metoda „podsypywania 
odmierzonego" stosowana jest obec
nie w całej lubelskiej DOKP. Po
zwala ona na szybkie zlikwidowanie 
wyboi na torach, powstałych wsku
tek oiągłego ruchu pociągów. Rocz
na suma osaczędności osiągniętych 
prze® wprowa<łzenie tej metody wy
nosi ponad 170 tys. złotych. Dzięki 
niej lubelscy kolejarze uzyskali też 
najlepsze w całym kraju wyniki 
przy naprawie torów i otrzymali w 
nagrodę Sztandar Przechodni.

Remont kapitalny toru na prze
strzeni 600— 700 m w ciągu kilku 
zaledwie godzin zamknięcia d*ogi 
nie jest rzeczą prostą. Praca ta 
wymaga dużej sprawności robotni
ków i dobrej organizacji. Toteż na- 
praw»dę dobre rezultaty w tej dzie
dzinie osiągnęła służba drogowa 
PKP dopiero po zastosowania meto
dy radzieckiego inżyniera Rybako
w i

Grupę ludzi, pracujących tą me
todą spotykam na torach tuż koło 
Motycia. Wymieniają szyny. Star®, 
zużyte, 15-metrowe szyny nie wia. 
damo kiedy wymieniono na długie i  
nowe. Praca polega na przygotowa
niu jeszcze poprzedniego dnia po
trzebnego materiału na ściśle okre
ślonym przez torowego odcinku. 
Sama wymiana zaś odbywa się sy
stemem potokowym.

Oto grupa ludzi: tow. tow. Dhl. 
gosz, Brzeziński i kilku innych idą
cych na przedzie, kilkoma obrotami 
śrubokrętu odkręcają szyny. Idący 
tuż za nimi podważają je  i usuwa, 
ją na bok. Już za chwilę trzech na* 
stępnyeh robotników, odrzuca zużyte 
siodełka, jeden „korkuje" otwory 
w podkładach, dragi obcina wysta
jące końce ćwieków. Zbliżający się 
następni robotnicy podkładają nowe 
siodełka i już można zakładać szy
ny, przybijać je łupkami i robota 
skończona. Tym sposobem po przej
ściu kilkunastoosobowego „węża‘‘ 
ludzi stare szyny są już wymienio
ne na nowe —  tor gotowy do użyt
ku.

Gdy rozmawiam z jednym z naj. 
lepszych robotników, tow. Janem 
Wroną, opowiada:

—  Przed wprowadzeniem metody 
imż. Rybakowa wydajność naszej 
pracy zależała od zdolności organi

zacyjnych torowego. Metody pracy 
były często niewłaściwe. Również 
robotnik wykonując coraz to inną 
czynność nie posiadał należytej wpra 
wy. Dziś każdy z nas wykonuje tyl
ko jedną robotę, co znacznie pod

nosi wydajność pracy. Tę metodę 
stosuje się również w kolejnictwie 
przy naprawach średnich i konser
wacji toru. Pozwala ona na spraw
ne przeprowadzenie robót małymi 
grupkami ludzi i na osiągnięcie wy 
sokiej wydajności pracy. (j. g.)
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Spekulantów i handlarzy mięsem
czeka obóz pracy

Prokuratura Wojewódzka w Lu
blinie skierowała ostatnio do Komi
sji Specjalnej sprawy spekulantów 
zajmujących się systematycznie nie
legalnym ubojem trzody i bydła oraz 

handlem mięsnym.

W  Rachaniach (pow. Tomaszów) 

funkcjonariusze MO wykryli u Ma
rii Urbańskiej 30 kg nieznakowane- 

go mięsa cielęcego. Mięso zostało 
zakwestionowane i po oględzinach 
lekarskich skierowane do sklepów

Przodujqcn brygada
Przedsiębiorstwa Robót 
Telekomunikacyjnych 
w Krnsnymstnwie

Do przodujących brygad Przedsię
biorstwa RÓbót Telekomunikacyj
nych w Krasnymstawie należy ko
lumna kablowa. Za najlepsze wyni
ki we współzawodnictwie w n i  
kwartale 1951 roku kolumna ta 
otrzymała nagrodę pieniężną -Zarzą
du Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Poczty i Telekomuni
kacji i Zarządu Ekspozytury Przed
siębiorstwa Robót Telekomunikacyj
nych. (11846)

M. Polakowska 
korespondent terenowy

handlu uspołecznionego. Przeprowa
dzone dochodzenie ujawniło, że Ur
bańska niejednokrotnie dokonywała 
potajemnego uboju i zakupywała od 
handlarzy mięso, a następnie sprze
dawała je w nielegalnie prowadzo
nej restauracji. Urbańskiej grozi 
kara obozu pracy.

W. Kolanowski, mieszkaniec gro
mady Sawin w  powiecie chełm
skim już od wielu miesięcy zajmo
wał się nielegalnym skupem i pota
jemnym ubojem trzody i bydła, a 
mięso sprzedawał po paskarskich 
cenach.

W  uprawianiu spekulacji pomagał 
Kolanowskiemu Roman Dederko, 
który m. in. przetrzymał u siebie 
zakupioną przez Kolanowskiego ja
łówkę, a następnie zabił ją i roz- 
sprzedawał mięso.

Kolanowskiemu, ze względu na 
dużą szkodliwość gospodarczą po
pełnianych przez niego przestępstw, 
grozi wysoka kara.

Inny paskarz, Aleksander Pryk 
zamieszkały w Piotrkowie (pow. lu
belski) skupował świnie i cielęta, 
które ubijał w niehigienicznych wa
runkach, a następnie sprzedawał 
mięso i wyrobione z niego wędliny. 
Spekulant ten został aresztowany. 
Czeka go również pobyt w obozie 
pracy, (ko )

GS w Łaszczowie
wykonała roczny plan
skupu zboża

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Łasz* Mwie (powiat 
Tomaszów Lubelski) wykonała w 
101,8 proc. plan skupu żywca za
1951 rok.

Plan za miesiąc grudzień został 
wykonany w 113 procentach jeszcze 
18.XII.1951 r.

Do realizacji planu przyczynił się 
znacznie referent skupu żywca ob. 
Aleksander Bataszew. (11882)

E. Garbula 
korespondent terenowy

Kierownik SOM w Krynicach
musi zmienić swój stosunek do pracy

Kierownik Gminnego Ośrodka Ma 
szynowego w Krynicach pow. Toma
szów Lubelski ob. Girguć wcale nie 
interesuje się młocarniami zupełnie

PSS w Chełmie 
zaoszczędziła 34.S73 zł

Przed kilkoma dniami pracownicy 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Chełmie zameldowali o wykona
niu planu obrotu towarowego za
1951 rok. Dzięki dodatkowym zobo
wiązaniom, podjętym przez robotni
ków w grudniu, zaoszczędzono 34.674 
zł. (11567) M. Linde

korespondent terenowy

Wzorowi obywatele Lubelszczyzny
i i p .

Smutne były lata dzieciństwa i 
młodości Antoniego Sitarczuka —  
przeszły one na ciężkiej harówce 
u kułaków.

Przed samą wojifą Anto'ni Sitar
czuk pracował u bogacza wiejskie
go Michała Zająca w gromadzie Ku- 
łaikowice (gm. Moniatycze, pow.

Hrubieszów) za marne wyżywienie 
i 120 zł zapłaty gotówką rocznie. 
Michał Zając bu-dził nieraz swego 
parobka o godzinie drugiej nad ra
nem, każąc mu orać pole.

Dziś Antoni Sitarczuk gospoda, 
rzy wraz z rodziną na 4,97 ha zie. 
mi w gromadzie Wa-lnjów (gm. Ty-" 
szowce, pq.w . Tęmaszów). Ziemią 
otrzymał dzięki reformie rolnej, 
zbudował sobie dom, dochował się 
ładnego inwentarza.

Antoni Sitarczuk — dawny, źle 
traktowany przez swego „chlebo- 
dawcę“  parobek zdobył sobie powa. 
żanie mało- i średniorolnych chło
pów z Wakijowa i został przez wich 
wybrany na zastępcę sołtysa. Na tym 
stanowisku odznaczył się aktywnoś
cią w realizacji zobowiązań wobec 
Państwa —  zorganizował trzy zbio. 
rowe odstawy zboża do punktu sku 
pu w Tyszowcach.

W  czasie trwania akcji gospodar
czych na terenie wsi Sitarczuk jesz
cze bardziej niż dotychczas poznał 
prawdziwe oblicze kułaków, prze
konał się, jakimi są wrogami klasy 
robotniczej, złośliwie uchylając się 
od sprzedaży zboża Państwu. Poznał 
też robotników z miast, poznał tych,

którzy wprost od swych warsztatów 
pracy przyjechali na wieś, by pomóc 
je j mieszkańcom w wywiązaniu się 
z obowiązków wobec Państwa.

Antoni Sitarczuk widząc, jak wiel 
ka rolę w mobilizowaniu chłopów 
■do wykonywania zadań gospodar
czych spełnia Partia i jej placówki 
w terenie, wraz z kilkoma mało. i 
średniorolnymi chłopami swej gro. 
mady zwrócił się do Komitetu 
Gminnego PZPR w Tyszowcach z 
prośbą o pomoc w zorganizowaniu 
grupy kandydackiej. Chłopi zespo
leni w organizacji partyjnej sku
teczniej potrafią walczyć z wrogiem 
klasowym, szerzej wpłyną na gro- 
madę w celu terminowego wykony
wania planów państwowych i przy
czynią się w ten sposób do podnie
sienia dobrobytu wsi pracującej.

(F . P r ) -

„SZTANDAR LUDU" 
W y d a w c a  -  R S W  „P K A S  A*‘
RorlaKc.lt. i Administracja — Lublin 
ul 3-go Maj* 14 Lubelska Drukarnia 
Prasowa -  Lublin, ul M Buczka 12
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niezabezpieczonymi przed deszczem 
i śniegiem, które stoją na podwór
kach gospodarstw w różnych gro
madach oraz na polach.’5 Widocznie 
kierownictwo SOM uważa, że ma
szyny w przyszłym roku nie będą 
potrzebne. A  przecież obecnie jest 
sezon gruntownego remontu ma
szyn, więc powinny one być ściągnię
te do warsztatów reperacyjaych.

Skutki niedbalstwa dały się za
uważyć już przy poprzednich omło- 
tach w gromadzie Antonlówka. Przy 
młocce okazało się, że w jednej ma
szynie brak jest czterech cepów, co 
spowodowało wysypywanie się ziar
na do słomy i plew. Gdy potem gos
podarze kupili cepy, to wmontowa
nie ich było uniemożliwione, gdyż 
SOM rrie miał w zapasie śrub do 
przykręcenia tych części.

Jest już chyba najwyżwy czas, 
aby Zarząd Gminnej Spółdzielni za
interesował się działalnością kierow
nika SOM, który, jak powiada, młó
ci tylko dlatego, aby „odwalić robo
tę". (11828) Zygmunt Chmiel 

korespondent terenowy

Na oddziale dziecięcym szpitala w 
Zamościu mali pacjenci są otoczeni 
serdeczną opieką lekarzy i pracow. 
ników Służby Zdrowia.

(Fot. M. Targoński)

Dlaczego •••

...konduktor samochodu ( nr 
T -20111) Spółdzielni Kierowców 
Samochodowych, kursującego na 
trasie Biała Podlaska —  Lublin 
nie sprzedaje biletów pasażerom, 
posiadającym delegacje służbowe, 
ale przede wszystkim osobom zna
jomym ? (11835). St. S.

...do spółdzielni produkcyjnej W 
Sielcu i  powiat Chełm Lubelski) 
nie przyjeżdża kino objazdowe, ch»- 
ciaż spółdzielnia znajduje się 15 km 
od miasta powiatowego? (11568).

M. Kucharski 
korespondent terenowy

...Zarząd Powiatowy. ZMP w 
Zamościu zwleka z dostarczeniem 
legitymacji członkowskich uczniom 
Państwowego Liceum Mechaniki 
Rolnej w Janowicach, którzy już 
od roku należą do szkolnej organi
zacji ZMP? (11575).

Fr. Szwed 
korespondent terenów)

Uwaga korespondenci chłopscy!
Dnia 8 .1.1952 r. rozpoczyna się 14-dniowy kurs dla 

korespondentów chłopskich Sztandaru Ludu.
Korespondenci przybywający na kurs otrzymają zwrot 

kosztów podróży oraz pełne utrzymanie przez okres trwa
nia kursu. Wyjeżdżający na kurs powinni zaopatrzyć się 
w  ręcznik, mydło i zapasową bieliznę.

Korespondenci, którzy mają trudności w  związku 
z urlopowaniem ich na okres trwania kursu proszeni są 
o powiadomienie o tym redakcji.

Korespondenci chłopscy nie przeszkoleni, a chcący
wziąć udział w  kursie, powinni zawiadomić o tym redakcję 
do dnia 5.1.1952 r.

Obwieszczenia
CENTRALA M IĘSNA —  EKSPOZYTURA 
OKRĘGOWA W LUBLIN IE  podaje do wiado
mości, ie  zgodnie z uchwalą Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 14.XII.1950 r. dyrek
tor Ekspozytury lub jego zastępca przyjmo
wać będą skargi, odwołania i zażalenia oby
wateli na działalność organów C. M. z terenu 
województwa w każdy poniedziałek, a jeSli 
w poniedziałek wypadnie święto — w najbliż
szy dzień powszedni w gmachu Ekspozytury 
w Lublinie przy ul. Wyszyńskiego 6 w godzi
nach 10— 12. _______ _____________4 K
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO KRA- 
WIECKO - KU4NIERSKIE, PRZEDSIĘBIOR
STWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE — 
Espozytura w Lublinie, ul. Krak. Przedm. 84, 
zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 
1950 r., w sprawach składania skarg i zaża
leń 1 celem wzmocnienia kontroli społecznej 
dotyczącej działalności n. placówek w wo
jewództwie lubelskim, dyrekcja ustaliła dzień 
Przyjęć w każdy poniedziałek od 9 do 12. 
Zgłaszających się interesantów przyjmować 
będzie osobiście dyrektor lub jego zastępca. W 
Wypadku, gdyby na wyznaczony dzień przy
padało święto, przyjęcia nastąpią w następ
nym dniu powszednim. Niezależnie od powyż
szego — zażalenia i uwagi można przesyłać pi
semnie przez pocztę pod wyżej podanym adre
sem. 6 K

Pracownicy posrukiwan
NAUCZYCIELA języka polskiego zatrudni 
od zaraz SZKOŁA ZAWODOWA w Bychawie 
na dogodnych warunkach* 88 G

GŁÓWNEGO I  STARSZEGO KSIĘGOWEGO 
o wysokich kwalifikacjach zatrudni od zaraz 
DELEGATURA CENTRALI OGRODNICZEJ 
Hrubieszów. 5 K

OGŁOSZENIA DROBNE
do „Sztandaru Ludu** przyjmują: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA** — Lublin, ul. 3-go Maja 14 oraz 

wszystkie URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 
na terenie całego kraju

ZGUBY

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe, kartę męldun 
kową, nakaz zbożowy, 
2 kwity zbożowe, 1 kwit 
z ziemniaków na na
zwisko Popowicz Ta
deusz. 40 p

Zgubiono książeczkę woj 
skową, kartę meldun
kową na nazwisko Ba- 
sak Franciszek zam. 
Wrzosów. 4i p

Zgubiono kartę meldun
kową Nr 15150 na na
zwisko Niewęgłowski Jó 
zef, zam. Zabicie, pow. 
Radzyń Podlaski. 42 p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Prę 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Stary Za
mość na nazwisko Ko- 
piel Regina, zam. Stary 
Zamość, pow. Zamość.

43 p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez gm. 
Czemierniki na nazwi
sko Gadzała Andrzej.

44 p

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Chełm, kartę mel
dunkową wydaną przez 
gm. Fajsławice, pow. 
Krasnystaw na nazwi
sko Ornal Witold. Zna
lazca proszony o zwrot.

52 p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Biu 
ro Ewidencji Ludności 
Myślibórz, Hus Anato- 
llusz. 53 p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez 
WKE Hrubieszów, kartę 
meldunkową wydaną 
przez PMRN Hrubie
szów, legitymację na 
ordery: Grunwald, Odra, 
Nysa i Berlin, nazwisko 
Butmirczuk Teofil. 45 p

Zgubiono dnia 20.XI. 
1951 zaświadczenie woj
skowe dla przedpoboro
wych 1 poborowych, kar 
tę meldunkową na na
zwisko Jakub Wacław.

66 p

Skradziono książeczkę 
wojskową, kartę meldun 
kową. kwity za kartofle, 
zbożowe 1 podatkowe, 
Garbala Władysław. 54 p

Zgubiono kartę meldun
kową Nr 68400 wydaną 
przez Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej 
Zamość na nazwisko 
Jasińska Zofia. 55 p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowel Kawęczyn, 
pow. Kraśnik na na
zwisko Myszak Jan, 
zam. Rataj. 47 p

Zgubiono kartę meldun
kową. książeczkę woj
skową RKU Siedlce na 
nazwisko świder Stani
sław'. 48 p

Zgubiono kartę rejestra
cyjną 1 książeczkę woj
skową wydaną przez 
RKU Siedlce, Szaniaw
ski Andrzej, 58 p

Skradziono książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Chełm, kartę mel
dunkową, dowód osobi
sty wydany przez gm. 
Świerże na nazwisko 
Poła j dowieź Kazimierz, 
zam. Dobryłówka. 51 p

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe dla przedpobo 
rowych 1 poborowych 
wydane przez RKU 
Chełm, kartę meldun
kową wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Pawłów, tym 
czasowy dowód osobisty, 
legitymację Zw. Samo
pomocy Chłopskiej na 
nazwisko żukowski Ed
ward. 36 g

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin na 
nazwisko Jawroń Jadwi
ga. 37 g

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Stoczku- 
Łukowskim na nazwi
sko Drablńska Wanda.

56 p

Zgubiono książeczkę woj 
skową Nr 0740988 wyda
ną przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Jamróz Mi 
chał. zam. Majerat, »?m. 
Zakrzówek. 57 p

Zgubiono legitymację 
Zw. Zaw., ZMP. SPO, 
Ubezpleczalni Społecz
nej, książeczkę oszczęd
nościową na nazwisko 
Szmurz Czesława, zam. 
Wojcieszków, pow. Łu
ków. 49 p

Skradziono kartę mel
dunkową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Świerże 
na nazwisko Rozwoda 
Weronika, zam. Okopy.

61 p

Skradziono kartę mel
dunkową Nr 45717 wy
daną przez gm. Zwie
rzyniec na nazwisko 
Grela Adam, zam. Gu
ciów. 63 p

Zgubiono książeczkę woj 
skową Nr 0998983 wyda
ną przez RKU Chełm, 
kartę meldunkową na 
nazwisko Boczkal Sta
nisław, zam. kol. Leo- 
nówka. D-ta Wierzbica.

68 gp

Zgubiono kartę meldun
kową Nr L. 1/908 wyda
ną przez Gminną Radę 
Narodową Sławatycze 
na nazwisko Sielski Mi
chał Stanisław. zam. 
Hanna. gm. Sławatycze.

_  62 p

Skradziono dowód kole
jowy. książeczkę bez
płatnych biletów na rok 
1952. wydane przez 
DOKP Poznań, kslążecz 
kę wojskową na nazwi
sko Syroka Adam. 65 p

Zgubiono kartę meldun
kowa wydaną przez 
PMRN Hrubieszów na 
nazwisko Kwaśniewska 
Feliksa. 46 p

Zgubiono kartę meldun
kową Nr 66774 na na
zwisko Tempes Wiktor, 
zam. Tomaszów Lub, 
Furmańska 9. 67 p

Zgubiono 2 karty mel
dunkowe wydane przei 
Prezydium Gminnej R* 
dy Narodowej Mleniaay 
na nazwisko StepaAcsuk 
Barbara 1 Jączek Zofia.

64 p

Zgubiono kartę meldun
kową wydaną przez Pre 
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin n* 
nazwisko Bugalsks Re
gina . 76 g

Zgubiono książeczkę woj 
skową RKU Lublin — 
Miasto, kartę meldun
kowa wydaną praei 
PGRN Głuszyca. za
świadczenie pracy wy
dane przez Zespół Ogród 
niczy 'Lubiechów, Szy
mański Władysław. 78 g

Zgubiono legitymację 
szkolną wydaną przez 
KUL na nazwisko Rud
nicka Janina. 50 p

Spłonęła karta rzemieśl
nicza Nr 426 wydana 
przez Izbę Rzemieślni
czą Lublin na nazwisko 
Mróz Tadeusz. 69 g
Zgubiono legitymację 
służbową na nazwisko 
Kowalska Janina, zam. 
Luków. Lawecka 27. 60 p

Zgubiono książeczkę woj 
skową, kartę meldun
kową. metrykę urodze
nia, 270 zł. Znalazca 
proszony odesłać na 
adres: MO Garbów, p-ta 
Garbów, pow. Puławy 
na nazwisko Gawron 
Czesław 50 *

Dnia 29.XII.J951. zgu
biono teezke kancelaryj 
na z papierami. Łaska
wego znalazcę prosi się 
o zwrot za wynagrodze
niem pod adres: Kunic
kiego 40/10. — «

NACTKA

Trzymiesięczne nowoc*« 
sne korespondencyjni 
kursy kslesrowośel. Łódt 
skrytka 163 * k

i \ ■ - tm —■—i---—
KUPNO SPRZEDA*

Sprzedam trgydrawtowł 
nowoezetną »z » f f  1 »**■ 
Uk. Szopen* 23 m <.

• «

Wilczki 8 tygodniowe 
owrne. «pnsed*m. W l»- 
(Jomość W»ehodnl» 10.

T I*
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In ż. J. Zakrzewski
L. P. Z. B.

Rozwój, osiągnięcia i cele współzawodnictwa pracy
w b u d o w n i c t w i e

Współzawodnictwo jest nową for
mą pracy, opartą na metodach soc
jalistycznych, które zapoczątkowane 
zostały w Związku Radzieckim i 
rozwijają się równolegle z moderni
zacją i racjonalizacją pracy. U nas 
w kraju dnia 7 sierpnia 1948 r. Mi
chał Krajewski, uczeń stachanowca, 
murarza Maksymeńki wymurował w 
ciągu ośmiu godzin 3.400 szt. ce
gieł, pracując systemem zespoło
wym. Czynem tym Krajewski zła
mał wszelkie zastarzałe pojęcia i 
metody.

Rozpoczęła się walka o nowe po
dejście do pracy załóg budowlanych. 
Do walki tej stanął najbardziej 
świadomy aktyw budowlany, orga
nizacje partyjne 1 związki zawodo
we. Na naradach wytwórczych 1 
technicznych omawiano nowe socja
listyczne metody pracy. Walka była 
ciężka. Niedowiarków było wielu, 
począwszy od zwykłego robotnika 
poprzez rzemieślników, majstrów, 
techników, inżynierów, aż do dyrek
torów przedsiębiorstw.

Warto tu przytoczyć słowa Gene
ralissimusa Stalina o ruchu stacha- 
nowskim:

„Rzuca się w  oczy przede 
wszystkim fakt, ie  ruch ten roz
począł się jakoś samorzutnie, pra
wie żywiołowo, z dołu, bez jakie
gokolwiek nacisku administracji 
naszych przedsiębiorstw. Co wię
cej ruch ten zrodził się i zaczął 
rozwijać się w pewnym stopniu 
wbrew woli administracji naszych 
przedsiębiorstw, nawet w  walce z 
nią‘*.

Mimo wszelkich, trudności walkę 
wygraliśmy. I  dziś nie ma u nas 
przedsiębiorstwa budowlanego, które 
by nie opierało swojej pracy na me
todach socjalistycznych.

Po Krajewskim przyszli nowi 
przodownicy pracy jak: Poręcki, 
Paduch, Marków, Religa, Trzciński 
1 inni. Inż. Przymanowski, rozpoczął 
w 1948 roku „szybkościowce". Był 
to jeszcze jeden zwrot w  naszym 
budownictwie. Pierwszy szybkościo
wiec o kubaturze 7.415 m sześć, zo
stał wybudowany w ciągu 12 dni.

Na terenie naszego województwa 
autor niniejszego artykułu w  roku 
1949 przy pomocy organizacji par
tyjnej i związków zawodowych przy
czynił się do przełamania starych 
metod pracy.

Pierwsi, którzy u nas zrozumieli 
nowy socjalistyczny ruch w budow
nictwie byli: Dragan, Madej, Gęba- 
la, Siemblda i wielu Innych, ówcześ
ni pionierzy murarki zespołowej na 
Lubelszczyżnle —  rekordziści Pol
ski —  są dziś, dzięki swej pracy i 
dalszemu kształceniu się, kierowni
kami budów, dyrektorami przedsię
biorstw itp.

Prawie równolegle z ruchem 
współzawodnictwa rozpoczął się ruch 
racjonalizatorski, który w wysokim 
stopniu przyczynił się do wzrostu 
tempa pracy w  budownictwie. Pow
stawały zespoły, brygady zracjona
lizowane, zaczęto wprost fantastycz
nie przekraczać normy. Dochodziły 
one do tysięcy proc. Przez ciągłe 
ulepszanie, zmniejszanie wysiłku fi
zycznego poprzez usprawnienia, za-

O dpow iadamy korespondentom
Ob. M. Tomczak —  Krasnystaw. 

Korespondentom nie wydajemy le
gitymacji ani zaświadczeń.

By pisać o życiu swego zakładu 
pracy, gromady, czy szkoły nie po
trzeba na to specjalnej legitymacji. 
Dla przodujących korespondentów 
redakcja zamierza, jako wyróżnie
nie za długotrwałą współpracę, wpro 
wadzić odznakę korespondenta 
„Sztandaru Ludu".

Praca korespondenta jest pracą 
społeczną. Wyróżniający się swoją 
ofiarną pracą korespondenci otrzy
mują premie i nagrody oraz wyso
kie odznaczenia państwowe.

stosowanie maszyn i narzędzi zra
cjonalizowanych podwyższono tech
nikę wykonawstwa. Stare normy sta
ły się nierealne. Należało je zrewi
dować i opracować normy nowe, 
oparte na socjalistycznych zdoby
czach, nowej organizacji placu bu
dowy i samego wykonawstwa.

W  grudniu 1949 r. odbył się V I 
Zjazd Naukowy PZITB pod hasłem: 
„Zbliżmy naukę do placu budowy". 
Zjazd ten był wyrazem włączenia 
się kadr inżynieryjno - technicznych 
do realizacji Planu 6-letniego.

Treść klasowa jest podłożem 
wysiłków naszych załóg robotni
czych. Załogi nasze wyprzedzają nie
jednokrotnie myśl i tempo inżyniera 
czy technika. Inteligencja technicz
na winna bardziej wczuwać się i ro
zumieć psychikę robotnika, pomóc 
mu i wytłumaczyć zagadnienia i pro
blemy dla niego niezrozumiałe. Na
leży doceniać narady wytwórcze i 
techniczne oraz rolę organizacji par
tyjnej i rad zakładowych, gdyż jest 
to rękojmią zwiększenia wydajności 
pracy i usprawnień organizacyjnych.

W  całym kraju dnia 1 marca ub. r. 
rozpoczęło się współzawodnictwo o 
tytuł „Najlepszego Zespołu Budow
lanego". Ten nowy typ współzawod
nictwa w  budownictwie zainicjował 
znany racjonalizator systemu trój
kowego Michał Krajewski.

Współzawodnictwo to obejmowało 
wydajność pracy osiąganą przecięt
nie przez załogę danej budowy, sto
pień przekraczania norm przez posz
czególnych robotników, jakość wy
konywanej pracy, uzyskane oszczęd
ności, dyscyplinę i organizację pra
cy, opanowanie przez załogę zracjo
nalizowanych metod pracy.

Ważnym czynnikiem przekracza
nia norm jest organizacja budowy. 
Dobra organizacja daje gwarancję 
ciągłości pracy, pełne wykorzysta

nie 8 godzinnego dnia pracy. Kie
rownik budowy winien przed przy
stąpieniem do robót przygotować i 
rozplanować plac budowy, opraco
wać harmonogramy: materiałowy i 
kadr (oparty ściśle na normach, a 
nawet na faktycznej wydajności po
szczególnych brygad czy zespołów), 
finansowy oraz dostawy dokumen
tacji i pracy sprzętu. Przed rozpo
częciem robót kierownik budowy wi
nien zwołać naradę techniczną i ca
ły plan z załogą omówić. Narady 
winny odbywać się co tydzień i na 
nich należy —  opierając się na prze
ciętnej wydajności pracy —  prze
prowadzać rewizję harmonogramów, 
co w konsekwencji skróci czas wy
konania zaplanowanych robót.

Dobrze przygotowane narady 
przy udziale czynnika podstawowej 
organizacji partyjnej i  rady zakła
dowej dadzą gwarancję wykonania 
planu damej budowy. Roboty należy 
tak rozplanować, by cykl był taśmo 
wy. O tym jak należy organizować 
zespoły murarskie można dowie
dzieć się z podręcznika Michała 
Krajewskiego (wydawnictwo Mini. 
sterstiwa Budowy N r 40), z którym 
każdy kierownik budowy, majster, 
brygadzista i  przodownik pracy, 
winien się zaporanać.

W  pracy swej kierownik budowy 
nie może zapominać 9 konieczności 
osraazędzaimia. Oszczędność to walka 
z marnotrawstwem i dążenie do 
ciągłego zmniejszania nakładów na 
jednostkę produkcji.

Źródła oszczędności leżą w  robo- 
ciźnie, organizacji placu budowy 
i  robót, dostawy materiałów, w na
leżytej konserwacji sprzętu, w 
umiejętnym gospodarowaniu środ
kami finansowymi, w modernizacji 
pracy, współzawodnictwie, admini
stracji itp. Możliwości oszczędzania 
są niestety przez większość kierow
ników budów niedoceniane.

Jest jeszcze jedna sprawa, którą 
należałoby tu poruszyć —  to szko
lenie i wychowanie nowych kadr. 
Wytyczne i wskazówki dało nam 
IV  i V  Plenum KC PZPR.

Prezydent Bolesław Bierut na IV  
Plenum KC powiedział: „W  pracy

Zima iu Zakopanem

Po wykonaniu rocznych zadań pro 
dukcyjnych pracownicy licznych za
kładów pracy majowo wyjeżdżają, na 
zasłużony odpoczynek w góry. Na 
zdj. obok: pierwsze kroki na nar
tach odbywają się pod kierunkiem 
instruktora.

/ V  dołu —  piękno zimowego kra- 
l  jobrazu.

nad wychowaniem kadr decydujące 
znaczenie posiada organizacja i 
umiejętność poznawania ludzi. Lu
dzi - kadry poznaje się i sp raw dza  
w toku ich pracy“ ... To znaczy, że 
ludzi trzeba poznawać i oceniać nie 
na podstawie przelotnych zetknięć z 
nimi, lecz na zasadzie obserwowania 
ich w toku pracy, wielokrotnie 
sprawdzanej.

Sekretarz KC PZPR tow. Zenon 
Nowak tak pisał w „Nowych Dro
gach": „ IV  Plenum KC stwierdziło, 
że istotnym brakiem naszej dotych
czasowej polityki kadr była nieprze
zwyciężona i dziś jeszcze do końca 
żywiołowość, niedostateczna reali
zacja leninowsko-stalinowskich wska 
zań o planowym dobieraniu, wysu
waniu, szkoleniu i wychowaniu kadr, 
zdolnych podnieść pracę organiza
cyjną do poziomu zadań stojących 
obecnie przed Partią... A  przecież 
w świetle wytycznych IV  Plenum 
stoi przed Partią z całą ostrością 
zadanie wychowania aktywu bezpar. 
tyjnego. Nasze masowe organizacje 
powinny obrosnąć szerokim aktywem 
bezpartyjnym. Związki zawodowe, 
rady narodowe powinny stać się 
kuźnią wychowania licznego aktywu 
bezpartyjnego. Śmielej winniśmy 
wysuwać bezpartyjnych aktywistów
—  rezerwę naszej Partii".

W  szeregach bezpartyjnych posia
damy ludzi dobrej woli, dużej wie. 
dzy fachowej, którzy często są nie
doceniani —  a jak wiele mogą oni 
zirobić dla realizacji Planu 6.1etnie- 
go.

Jesteśmy w sitadium wykonywa
nia wielkiego Planu 6-letniego, pla
nu budowy socjalizmu w Polsce, pla 
nu sprawiedliwości i  dobrobytu sze
rokich -mas, planu pokoju.

W  realizacji tych gigantycznych 
zadań nie może zabraknąć żadnego 
naukowca, inżyniera, technika, maj. 
stra, rzemieślnika i robotnika.

Polska — NRD 14:3
w hokeju

Rozegrane 1  stycznia br. w Ber 
linie na sztucznym lodowisku w 
Werner - Seelen-binderhalle czwarte 
i ostatnie spotkanie hokeistów poi- 
sbich z reprezentacją NRD, zakoń
czyło się zwycięstwem Polaków 14:3 
(1:1, 7:1, 6 :1 ). Bramki zdobyli: 
dla Polsiki —  Czorich i Gansiniec —  
PO 4, L wadti —  2, Jeżak, Masełko, 
Chodakowski i Czech —  po 1 , dla 
NRD —  Speck SchŁschecki i Jabłoń 
siky —  po 1 .

Hokeiści polscy wrócą do krajał
4 stycznia br.

Marusarz wygrywa 
konkurs skoków 
w Wiśle - Malince

Na skoczni w Wiśle-Malince od* 
był się I eliminacyjny konkurs sko. 
ków otwartych narciarzy zgrupo
wanych na przedolimpijskim obozie 
przygotowawczym w Zakopanem.

W zawodach startowało 65 zawód 
ników, w tym 11 zawodników ka
dry.

Konkurs odbywał się w bardzo 
ciężkich warunkach atmosferycz
nych, wśród padającego deszczu i 
odwilży. Najlepszą formę wykazał 
zasłużony mistrz sportu —  Maru
sarz, który wygrał I  eliminacyjny 
konkurs skokami 48 i 44,5 m, uzy
skując notę 214,9 pkt.

Drugie miejsce zajął Wieczorek 
nota 211,1, skoki 47 i 46 m, 

3) Gąsienic a* D aniiel —  nota 209,1, 
Skoki 45 i 45 m, 4) Kula —  nota 
205,3, skoki 44,5 i 44,5 m, 5) Taj- 
ner —  nota 204,1 pkt, skoki 46 i 
42 m, 6) Węgrzynkiewicz —  nota 
203,6 pkt, skoki 46 i 42 m. Dalsze 
miiąjsca zajęli: 7) Kowalski, 8) Kar 
waokii, 9) Kaczmarczyk, 10) Pros, 
11) Rasaka

M. Tymostawslii
Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Trenerów Piłki Nożnej

Zimowo zaprawo piłkarza
Jedną z części składowych cało

rocznego planu pracy Sekcji Piłki 
Nożnej jest zaprawa zimowa. Roz
poczęcie zajęć zimowych piłkarzy 
musi być poprzedzone badaniami le
karskimi. Przychodnia Sportowo- 
Lekarska powinna dokładnie zbadać 
piłkarzy —  wyczynowców, gdyż mo
gą zajść wypadki, że zawodnik 
na skutek odniesionej kontuzji bę
dzie zmuszony pauzować przez dłuż
szy okres czasu, a tym samym nie 
będzie mógł brać udziału w zapra
wie zimowej. Właściwą zaprawę 
sekcje powinny rozpocząć na począt
ku stycznia.

Opierając się na doświadczeniach 
trenerów Związku Radzieckiego oraz 
trenerów węgierskich, musimy syste 
matycznie trenować w okresie zimo. 
wym oraz wczesno-wiosennym, za
leżnie od naszych warunków klima
tycznych. W związku z tym instruk
tor Sekcji Piłkarskiej musi rozpla
nować, jakie zajęcia przeprowadzi 
na sali, a jakie na powietrzu.

I tak: w styczniu w każdym ty
godniu —  dwa treningi na sali i 
jeden marszobieg (o ile mróz jest 
ponad 6 stopni C, to zamiast mar- 
szobiegów —  spacer). Intensywność 
marszobiegów powinna być stopnio
wo zwiększana, tzn. w pierwszym 
tygodniu w ciągu 20 minut 65 proc. 
marszu — 35 proc. biegu, w następ, 
nym tygodniu 55 proc. marszu — 
45 proc. biegu iid. Od 15 lutego do 
15 kwietnia, a więc w okresie wcze
sno-wiosennym należy stosować w 
tygodniu jeden trening na sali, a 
dwa na powietrzu, ze stopniowym 
wychodzeniem na boisko: np. nie
dziela —  marszobieg, wtorek —  sa. 
la, czwartek —  marszobieg, niedzie
la —  marszobieg, wtorek —  sala, 
czwartek —  lekki szparing na dwie 
bramki.

Drużyny me dysponujące salami 
gimnastycznymi, powinny rozpocząć 
zaprawę z dniem 15 stycznia w na
stępującym wkładzie: niedziela —  
spacer (trzy do czterech kilome
trów), czwartek —  spacer (cztery 
do pięciu kilometrów) poprzedzony 
gimnastyką w marszu, druga nie
dziela —  lekki marszobieg, w  tym

80 proc. marszu zmiennym tempem, 
20 proc. biegu poprzedzonego gim
nastyką, czwartek — jak poprzedni, 
niedziela —  65 proc. marszu, 35 
proc. biegu itd. W okresie wczesno
wiosennym należy stosować te same 
normy, które podaliśmy dla drużyn 
posiadających salę gimnastyczną z 
tym, że zamiasit dnia przeznaczone
go na trening w sali, stosować spa
cer ze zmiennym tempem poprze, 
dzony gimnastyką w ruchu.

Podaję obowiązujący konspekt ra. 
mowy zaprawy na sali gimnastycz*- 
nej: .

Pół godziny indywidualnej i do
wolnej żonglerki z piłkami,

20 min. gimnastyki piłkarskiej, w 
tym: 1 ) ćwiczenia porządkowe, ćwi. 
czenia w marszu i lekkim biegu, 
2) gimnastyka ramion, 3) gimnasty 
ka nóg, 4) gimnastyka tułowia, 5) 
gimnastyka mięśni szyi, 6) gimna
styka tułowia w skłonach w tył, 7 ) 
podpory i stanie na rękach, 8) ćwi
czenia mięśni brzucha, 9 ) biegi, 10) 
skręty tułowia, 1 1 ) skoki,

10 minut ćwiczeń (zręczność, 
zwrotność, zwinność i równoważ
ność),

20 min. ćwiczeń zabawowych (szta 
fety ),

5 min. stosowania piłki lekarskiej, 
w tym: 1 ) przygotowanie do wrzu
tów bocznych, 2) rozwój grupy mię
śni potrzebnych piłkarzowi, 3 ) gry
i zabawy,

5 min. ćwiczeń ze skakanką (zwra 
cbć uwagę na poprawność wykona
nia, a nie na wytrzymałość),

10 min. techniki gry w piłkę noż
ną,

5 min. ćwiczenia prostujące i uspo 
kajające.

Poza tym w razie potrzeby stoso
wać gimnastykę przyrządową, a M 
okresie wczesno-wiosennym atletyk< 
terenową.

Przypominam, że nie wolno za. 
wodników zmuszać do maksymal
nych wysiłków w czasie treningu 
wczesno-wiosennego, a tym bardziej 
w czasie zaprawy zimowej. Należy 
pamiętać, że wszelkie ćwiczenia wy- 
konywane przez piłkarzy powinny 
być żywe i swobodne.


